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H wczesnośredniowieczna studnia

■ ogrodzenie cmentarza

■ pracownia metalurgiczna
Badania Rynku Głównego

prowadzone przez pracow­
ników Katedry Historii Archi­
tektury Polskiej Politechniki
Krakowskiej i Muzeum Ar­
cheologicznego w Krakowie
przyniosły nowe, ciekawe od­
krycia.

W poszerzonym wykopie
przed kościołem Mariackim
dalej trwają prace zmierzają­
ce do odsłonięcia, reliktów
wczesnośredniowiecznej zabu-

dowy mieszkalnej pochodzącej
z XI/XII w. W wykopie u

wylotu ul. Siennej odkryto
średniowieczną studnię o głę­
bokości 6 m wykonaną z ob-
ciosanych bierwion sosno­
wych łączonych na tzw.

„zrąb”. Studnia ta zostanie
zdemontowani, a następnie
zrekonstruowana w Muzeum
Archeologicznym.

W wykopach instalacyjnych
nieopodal kościoła Mariackie-

Bońska Luftwaffe
będzie uzbrojona

w nuklearng
WASZYNGTON

Nowa Luftwaffe będzie
broiona w broń nukNowa Luftwaffe będzie uz­
brojona w broń nuklear­

ną” — pod takim tytułem a-

merykański dziennik „Ga-
zette and Daily” zamieszcza
korespondencję z Bonn pióra
Normana Lindhursta.

Lindhurst odwiedził nie­
dawno otoczoną drutami kol­
czastymi i strzeżoną pilnie
przez patrole bazę 1
w Buechel, położoną w gó­
rach Eiffel między Renem i
Mozelą oraz odbył rozmowy
ze szkolonymi tam lotnikami
niemieckimi z dywizjonu 33.
.Wizyta w bazie lotniczej
Kiiechel — pisze Lindhurst —

dowodzi, że Niemcy zachod-

nie zaczynają wyposażać Luf­
twaffe w amerykańskie od­
rzutowce ponaddźwiękowe
typu „F-104 Starfighter”,
które zdaniem ekspertów u-

zbrojone są w taktyczną broń
nuklearną.. Tak więc —

stwierdza autor — cała kon­
trowersja na temat „niezależ­
nej siły nuklearnej NATO”

lotniczą iest eufemizmem, mającym o-

■łonić organizowanie narodo­
wych sił nuklearnych, nie

podlegających kontroli USA...

„Większość 97 pilotów płk
Krupińskiego — pisze dalej
Lindhurst — szkolona była
w Stanach Zjednoczonych,
gdzie zapoznała się z taktyką
bombardowania nuklearnego
lotnictwa USA.

Lindhurst przytacza słowa jed­
nego z lotników dywizjonu 33.

„O co chodzi” — zawołał on gnie­
wnie”. Czy chce mi pan powie­
dzieć, że Amerykanie pewnego
dnia odbiorą nam nasze bomby
nuklearne i każą walczyć z Ro­
sjanami przy pomocy zwykłych
środków wybuchowych z okresu

ubiegłej wojny? Jakże naiwni

mogą być dorośli ludzie”. Inny
.. ,.„j. '

pilot oświadczył jeszcze bardziej
kilka zakonspirowanych wy- | wojowniczo: „Czy naprawdę są-

twórni samogonu. M. in. dwie dzi Pa”> ze ktokolwiek w naszej‘
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Wyskokowe
„lekarstwo”

dla krów
^li-Funkcjonariusze MO

kwidowali w woj. łódzkim

duże bimbrownie wykryto we

wsi Rzeczyca, pow. Rawa
Mazowiecka. Tam właśnie
54-letnia Julia Gała usiłowa­
ła przekonać milicjantów, że

przygotowany przez nią bim­
ber — to zwyczajne „lekar­
stwo” dla krów. Zmieniła
jednak zdanie, kiedy w cza­
sie rewizji wydobyto z za­
kamarków kompletną apara­
turę do wytwarzania samogo­
nu. Bimbrownicze urządzenia
i 15 litrów zacieru zniszczono
także w tej samej wsi Janowi
Leginowskiemu.

Za produkowanie bimbru i
trucie nim ludzi odpowiadać ;
będzie również przed sądem .

Zofia Krysiak z Chynowa. |

pow. Bełchatów. 1

sytuacji odda broń nuklearną?
Czy myśli pan, że Ameryka ma

rzeczywiście stałą kontrolę nad

naszą bronią nuklearną? Bynaj­
mniej. Jeśli zostaniemy do tego
zmuszeni potrafimy produkować
naszą własną broń nuklearną. W

istocie rzeczy, dzięki naszej no­
wej współpracy z Francją, krok
taki będzie jedynie logiczny”.

J
utro Kraków będzie
na skraju wyżu. Za­
chmurzenie umiarko­
wane, lokalne mgły i
zamglenia. Wiatr po­
łudniowo-zachodni i
zachodni 3—6 m/sek.
Temperatura ok. 20
st. C.

go odkryto i przebadano par­
tie murów dawnego ogrodze­
nia cmentarza przykościelne­
go. Wejście główne od strony
Sukiennic prowadziło w kie­
runku dzisiejszej kruchty, a

wejście boczne mieściło się od
strony ul. Floriańskiej. Wyko­
py, w których znaleziono te

mury, zostaną w najbliżych
dnia poszerzone.

Ziemia w południowo-za­
chodniej części Rynku (okoli­
ce narożników ulic Anny i

Wiślnej) przechowała frag­
menty wczesnośredniowiecz­
nego urządzenia przemysło­
wego przeznaczonego do wy­
topu metali, o czym świadczą
znalezione w pobliżu kawałki
przetopionego metalu. Praw­
dopodobnie mieściła się tu

pracownia metalurgiczna (to-
pnia,odlewnia?). Siady tej pra­
cowni znajdują się we wkopie
poniżej poziomu calca. Sarń
wkop jest wylepiony gliną, a

mocno przepalone partie gli­
ny i piasku wskazują na dzia­
łanie wysokiej temperatury.
Całe to urządzenie zostało za­
sypane w czasie przeprowa­
dzania niwelacji terenu przy­
puszczalnie w drugiej połowie
XIII wieku.

Elementy
wiążą się z

dzonymi w

raźnymi śladami
wczesnośredniowiecznego. Od­
krycia te stanowią duży krok
naprzód w całokształcie badań

zmierzających do odtworzenia
kultury materialnej najstar­
szego Krakowa oraz topogra­
fii i zabudowy Rynku.

Akeja nasza obejmuje nie tyl­
ko Kraków, bywa, że jej uczestni­
cy — Czytelnicy „Echa” mie­
szkają o setki kilometrów od na­
szego miasta. Ostatnio do grona
uczestników akcji przyłączył się
p. KAZIMIERZ SOPOLEWSKI
zam. w Warszawie przy ul. Se­
natorskiej 28 m. 1. P. Sopolewski
przekazał na konto budowy szko­
ły Czytelników „Echa Krakowa”
— najnowocześniejszej szkoły w

naszym mieście — kwotę 500 zł.
W imieniu przyszłych uczniów

przesyłamy serdeczne podzięko­
wania i pozdrawiamy p. Sopo-
lewskiego.

AKCJA
KONTO

TELNICY

BUDUJĄ
NUMER KONTA: PKO 4-9-fiOO

tego urządzenia
uprzednio stwier-

tym rejonie wy-
osadnictwa

Samochód

(bz)

Fłsnący
jak pochodnia
pądził
po autostradzie

Na autostradzie do Zała-
chowa pow. Szubin w pobliżu
Łabiszyna zapalił się samo­
chód ciężarowy należący do
POM Żerniki pow. Żnin na­
ładowany lnem. Kierowca
Z. Robakowski nie mogąc u-

gaslć ognia zwiększył szyb­
kość, by dostać się do naj­
bliższego telefonu i zaalarmo­
wać straż pożarną. Ogień
podsycany szybką jazdą za­
mienił samochód ciężarowy w

ruchomą pochodnię. Przyby­
łe straże pożarne z Szubina :

Łabis-yna ugasiły na cżas ó-
gień, który groził już eksploz­
ją zbiornika z benzyną. Len
doszczętnie spłonął. Przyczy­
ny pożaru dotychczas nie u-,
stalono.

wybuduj na Spiszu
szJcIę Tysiąclecia

na PI. Szczepańskim
Zbliża się 1 września, rocznica pamiętnego

dnia, w którym przed 23 laty z pogodnego
nieba spadły na Polskę pierwsze hitlerowskie
bomby, towarzyszące napaści faszystowskich
Niemiec na nasz kraj.

W dniach poprzedzających rocznicę we

wszystkich krakowskich zakładach pracy od­
będą się masówki, zaś główne uroczystości
zostaną zorganizowane 31 sierpnia br.

W dniu tym w godzinach przedpołudnio­
wych nastąpi złożenie wieńców i wiązanek
kwiatów na grobach poległych w II wojnie
światowej, przed pomnikami i tablicami pa­
miątkowymi, zaś o godz. 15-tej odbędzie się
na pi. Szczepańskim wiec antywojenny spo­
łeczeństwa m. Krakowa, podczas którego
przemówienie wygłosi przewodniczący WK
FJN poseł Lucjan Motyka po czym zostanie
przedłożony tekst rezolucji.

Poniżej podaicmy terminy
i miejsca zbiórek dla pracow­
ników zakładów poszczegól­
nych dzielnic, którży — ude­
korowanymi ulicami miasta —

zdążać będą na wiec w ma­
nifestacyjnych pochodach.
Dzielnica Grzegórzki: zb!órka
godzina 13.10 przed Halą Tar­
gową, Kleparz — godz. 13 40
przy ul. Krowoderskiej, No­
wa Huta — godz. 13 40 przy
Al. Marchlewskiego. Podgórze
— godz. 13 na Rynku Pod­
górskim, Stare Miasto —

godz. 13.30 przy ul. Sław­
kowskiej, Zwierzyirec —

godz. 13.40 przy Al. Puszki­
na.

W tym samym dniu, więc
31 bm., odbędą się w godzi­
nach wieczornych capstrzyki.
Ich organizatorzy — ZMS i
harcerstwo zwracają się z a-

pelem do krakowskiej mło­
dzieży, aby w capstrzykach
tych wzięła jak najliczniejszy
udział. Uczniowie nowohuc­
kich szkół zawodowych i śre­
dnich ogólnokształcących o-

raz harcerze ze szkół pod­
staw «wych proszeni są o

zgromadzenie się w ich bu­
dynkach szkolnych o godz.
16. Przejdą oni ulicami No­
wej Huty kierując się w stro­
nę Zalewy, gdzie zapłonie
harcerskie ognisko. Dla mło­
dzieży Podgórza wyznaczono
zbiórkę na godz. 18.30 na

Rynku Podgórskim, skąd
wyruszy pochód ul. Limanow­
skiego i Wielicką do Plaszo-
wa. Tutaj na. terenie b. obo­
zu koncentracyjnego w pobli­
żu pomnika również zapłonie
ognisko.

O capstrzykach w pozosta­
łych dzielnicach miasta po­
informujemy w jutrzejszym
numerze „Echa”. (1)

Około 5 tys, harcerzy prze­
bywało podczas wakacji na

Spiszu, gdzie pracowało pr-.y
budowie dróg, w polu przy
żniwach, organizując również
dziecińce. biblioteki oraz ho­
tele turystyczne i kawiarń'o
pod namiotami. Te ostatnie
przeznaczone były dla tury­
stów i letników.

Na zakończenie swego po­
bytu harcerze podjęli zobo­
wiązanie wybudowania szko­
ły Tysiąclecia w jednej ze

wsi Spiszą. Przez rok szkol­
ny będą oni gromadzić fun­
dusze na ten cel, uzyskiwane
ze zbiórki złomu makulatury
oraz ze zorganizowanych
przez siebie zbiórek. W roku
przyszłym harcerze, którzy
przybędą znów na Spisz w

czasie wakacji, zorganizują
harcerskie brygady robocze,
które pracować będą przy
wznoszeniu szkoły-pomnika.

------ •-------

Protest
ambasady radzieckiej
w USA

TRWA!

NOSI NAZWĘ: CZY-

„ECHA KRAKOWA”

SZKOŁĘ.

Dziś proces

sprawców umachu
na de Gaullea

W środę rozpoczyna się
przed sądem przysięgłych w

Troyes (wschodnia Francja)
proces pięciu bojówkarzy
OAS, którzy dokonali nieuda­
nego zamachu na prezydenta
de Gaulle’a 8 września 1961 r.

Oskarżonym grozi kara śmier­
ci.

Seryjna produkcja
gokartów

rusza w Krakowie
Dopularne za granicą GO-
1 KARTY w Polsce dopiero
się przyjmują. Sądząc jednak
po wzmagającym się ostanio
zainteresowaniu zawodami i
pokazami jazdy na gokartach,
sport ten ma u nas przysz­
łość. Toteż rodzimy przemysł
postanowił wypowiedzieć kon­
kurencję amatorskiej produk­
cji tych pojazdów.

Krakowskie Zakłady Wyro­
bów Kutych i Precyzyjnych
Przemysłu Terenowego przy­
gotowują uruchomienie pierw­
szej w skali krajowej seryj­
nej produkcji gokartów. Fa­
bryka wykonała już proto­
typ gokarta, który przebył
pomyślnie próby wytrzymało­
ści na torach żużlowych i be­
tonowych boisk Cracoyii i
nowohuckiej Wandy.

Prototyp krakowskich za­
kładów odznacza się lekko­
ścią i zwrotnością podwozia
oraz łatwością kierowania.
Po dotarciu silnik może o-

siągnąć szybkość 80 km/godz.,
podczas gdy regulamin za­
wodniczy przewiduje dla go­
karta szybkość 60 km/godz.
Warto dodać, że cena mode­
lu jest stosunkowo dostępna.
Po uruchomieniu produkcji
model gokarta zpajdęie się
na Jesiennych Targach Kra­
jowych w Poznaniu, a fabry­
ka będzie oczekiwać na

pierwsze zamówienia odbior­
ców. Mocą one być realizo-

wane w każdej ilości, gdyż
zagwarantowano sobie ciągłą
dostawę silników z Zakładów

Metalowych w Dębie k/Rze-
szowa, a także zabezpieczono
materiał potrzebny do kon­
strukcji podwozia.

Ambasada ZSRR w USA
złożyła w amerykańskim

departamencie stanu protest
w związku z powtarzającymi
się w ostatnich dniach wy­
padkami bezprawnego prze­
nikania nieznanych osobni­
ków do pomieszczeń służbo­
wych szeregu koresponden­
tów radzieckich w Nowvm
Jorku.

---o—

Dowódcy
czterech wilai

Sztab generalny ALN oraz

dowódcy czterech spośród
sześciu wilai kraju wyrazili
wczoraj swoje poparcie dla
Biura Politycznego Ben Beili
w obecnym kryzysie politycz­
nym w Algierii. Na konferen­
cji. prasowej w Setifie (wscho­
dnia Algieria), w której wzię­
li udział przedstawiciele wilai
1 (okręg górski Aures), 2 (Con-
stantine), 5 (Oran) i 6 (Sahara)
odczytany został komunikat a-

pelujący do dowódców wilai 4
aby nie dali się wykorzystać,
jako narzędzie anarchii oraz

stwierdzający, że Biuro Po­
lityczne może dysponowć
wszystkimi oddziałami woj­
skowymi tych okręgów.

W sztabie wilai 4 odbyła s’ę
również konferencja prasowa,
której głównym akcentem by!y
oskarżenia pod adresem Bura

Politycznego, że zemierza ono

zbrojnie zaatakować swoich prze­
ciwników w tym okręgu. Dzien­
nikarzom przedstawiono 21 aresz­
towanych, którzy jakoby dzia ali
na polecenie Biura i przygotowy­
wali rozruchy w armii.

kary
Po-
oni

wyda -

mini-

spraw

W ZOO w Dubli­
nie (Irlandia).

WYKOPALI

SCHRONY
NA

TRAWNIKACH

Prze sądem w

Monachium

nęło trzech

wcipnisiów,
rzy skazani
stali na

pieniężne,
traktowali
dosłownie

ną przez
sterstwo

wewnętrznych
broszurę apelu­
jącą do obywa­
teli, aby wyko­
pali sobie, zanim

będzie za późno,
wnękę jako

schronienie

przed atakiem

atomowym. Do­
wcipnisie wyko­
pali trzy nisze
na trawnikach w

centrum miasta.
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Komitetu Budowy Szkół
szkoła 1000-lecia w Szcze-

otrzymała miano pięć-
szkoły 1000-lecia w kra-

Szczecińska jubilatka jest
nowoczesnym obiektem wyposa­
żonym we wszystkie pomoce nau­
kowe. Budynek posiada 15 sal o-

raz gabinety: chemiczny, fizycz­
ny oraz robót ręcznych, salę gim­
nastyczną, szatnię, natryski i wie­
le innych urządzeń. Projektan­
tem budynku jest inż. arch, Jó­
zef Pokrzywnicki.

CZESŁAW WYCECH

SPOTKAŁ SIĘ
Z TODOREM ŻIWKOWEM

Przebywający w Bułgarii
prezes Naczelnego Komitetu

Zjednoczonego Stronnictwa

Ludowego, marszałek Sejmu
PRL, Czesław Wycech spot­
ka! się 28 bm. z pierwszym
sekretarzem KC Bułgarskiej
Partii Komunistycznej Todo-
rem Żiwkowem,

WYSTĘP ORKIESTRY

SYMFONICZNEJ POLSKIEGO

RADIA NA FESTIWALU

W EDYNBURGU

Trzy dzienniki brytyjskie:
„Times”, „The Guardian”

„Daily Telegraph” zamiesz­
czają bardzo pochlebne notat­
ki o występie orkiestry sym­

fonicznej Polskiego Radia na

Festiwalu w Edynburgu.
Wszystkie te pisma chwalą za­
równo dobór wykonanych u-

tworów, jak i wysoką
i świetną interpretację
szych muzyków*

klasę
na-

PREMIER DĄNII
W SZPITALU

Premier Danii Viggo Kamp-
r ann przewieziony został we

wtorek do szpitala na skutek

lekkiego ataku serca. Urzędo­
wy komunikat podaje, że pre­
mier przewieziony zos ał do

szpitala Indby w stolicy i że

jego stan zdrowia nie budzi
obaw.

KATASTROFA

3 SZWAJCARSKICH
ODRZUTOWCÓW

W poniedziałek wieczorem

podczas manewrów górskich
szwajcarskich sił

uległy katastrofie

przełęczy Furka
odrzutowe typu
Wszyscy trzej piloci ponieśli
śmierć.

zbrojnych
w rejonie

3 myśliwce
„Venom”.

W Krakowie frwajg próby
nad budową linii

wysokiego napięciu
którą popłynie prąd z Turoszowa

1 A / stacji prób podległej Za-
W kładom Budowy Sieci E-

lektrycznych w Krakowie, od­
bywają się prace związane z

projektowaną budową linii
wysokiego napięcia, która wy­
prowadzać będzie moc z no­
wej elektrowni w Turoszowie.
Budowa pierwszej tego typu
w Polsce linii, 400 tys. Volt,
wymaga dokładnego przygo­
towania teoretycznego i prak­
tycznego. W krakowskiej sta­
cji prób przeprowadza się o-

becnie sztuczne obciążanie
słupów, by uzyskać warunki
zbliżone do naturalnych. Li­
nia musi odpowiadać bowiem
wszelkim wymogom technolo­
gicznym jak również być za­
bezpieczona od niszczyciel­
skiego działania np. silnych
wiatrów czy burz. Chodzi tak­
że o to, aby stosować, śmielsze
rozwiązania techniczne i

Ptaki przygotowują się do odlotu

jaka będzie zima?

rolników,
sadowników

| ato dobiega końca. Nie-
*— długo też — według zja­
wisk zachodzących w przyro­
dzie, a także horoskopów
służby leśnej,
pszczelarzy i
cieszyć się będzie można złotą
jesienią. Zjawiska te i wnios­
ki wskazują na wczesną,
bardzo surową, ale na szczę­
ście krótkotrwałą zimę.

Osobliwie zachowują się m.

in. ptaki wędrowne. O wiele
wcześniej niż co roku łączą
się one w ogromne stada i
koncentrują wzdłuż pradoliny
Odry, która jest — jak
stwierdzają ornitolodzy — u-

tartym szlakiem jesiennych i
wiosennych wędrówek skrzy­
dlatych rzesz. Tajemnicze ce­
remonie przedodlotowe odpra­
wiają na przykład na łąkach

Premier ZSRR

rozmawiał
z U Thaniem

Jak podał TASS z Jałty,
premier Chruszczów przyjął
we wtorek p.o. sekretarza ge­
neralnego—-ONZ U Thanta i
Odbył z nim przyjazną rozmo­
wę.

—•—

Spotkanie
Chruszczowa
z Ulbrichtem

Jak donosi agencja TASS z

Jałty, przewodniczący Rady
Ministrów ZSRR, pierwszy
sekretarz KC KPZR Nikita
Chruszczów przyjął we wto­
rek przewodniczącego Rady
Państwa NRD, pierwszego se­
kretarza KC SED, Waltera
Ulbrichta, który spędza urlop
wypoczynkowy w . Związku
Radzieckim.

zwiększyć oszczędność surow­
ca.

Doświadczenia osiągnięte w

krakowskiej stacji prób posłu­
żą w najbliższej przyszłości
do pomyślnego wyprowadze­
nia mocy z Turoszowa. Warto
dodać, że w Europie istnieją
poza Krakowem tylko dwie
tego typu stacje, a to we Wło­
szech i NRF.

Kronika wypadków
O Na szosie w Brodach (pow.

Wadowice) biegnącej po silnie

nachylonym zboczu zderzyło się
dwóch rowerzystów jadących bez
świateł. Jan Matula (ur. w 1917 r.,
zam. w Lanckoronie) doznał tak

poważnych obrażeń, że w drodze

do szpitala zmarł. Drugi rowe­
rzysta — Józef Malina (również
pochodzący z Lanckorony) został
lekko ranny.

wód

stada bocianów i czajek. Ca­
łymi chmarami przemiesz­
czają się z miejsca na miejsce
zaniepokojone szpaki. Prze­
wody linii energetycznych o-

kupują girlandy „wiecują­
cych” jaskółek. Na południo­
wy zachód przemieszczają się
również nad lustrem
Odry klucze żurawi.

„Pas van Allena"
uszkodził satelity

WASZYNGTON

Rzecznik Krajowej Agencji
Aeronautyki i Przestrzeni Kos­
micznej (NASA), oświadczył,
że elektrony posiadające du­
ży ładunek elektryczności,
wysyłane przez nowy „pas
van Allena”, który powstał w

wyniku niedawnej amerykań­
skiej eksplozji nuklearnej,
dokonanej na dużej wysokoś­
ci, uszkodził wiele znajdują­
cych się w Kosmosie sztucz­
nych satelitów Ziemi oraz

znacznie skrócił czas funkcjo­
nowania innych.

Jak wiadomo, poza kilkoma
satelitami amerykańskimi u-

szkodzony został- również sa­
telita brytyjski „Ariel”.

Zdaniem rzecznika, uszko­
dzeń uniknął jedynie satelita
komunikacyjny „Telstar”,
gdyż był on odpowiednio za­
bezpieczony przed promie­
niowaniem.

do 1951 r. kiedy
produkcja auto-

zasadniczą pro*

W tym roku Fabryka Autobusów
w Sanoku obchodzi 130-lećie śwć-
go istnienia. Początki jej Sięgają
1832 r. Założona jako wytwórnia
kotłów, pod koniec XIX wieku

rozpoczęła produkcję wagonów
kolejowych. Ten profil produkcji
zachował się aż

rozpoczęła się
bUSÓWr

Obecnie poza
dukcją autobusów produkuje się
tu również przyczepy samochodo­
we 1 mikrobusy na eksport w ko­
operacji z FSO i ZBNŚ „Nysa”.

W br. plan przewiduje wypro­
dukowanie 1$00 autobusów i 400
szt. mikrobusów.

Na zdjęciu: W hali montażowej
autobusów.

Z kcaiti
I SEKRETARZ KC ZMS

Marian Renke odwiedził we

wtorek młodzież zgrupowana
na obozach letnich nad Jezio­
rem Rożnowskim. W czas;e

spotkania przebywającą w

Kobyle-Gródku 70-osoóowa

grupę krakowskiego aktywu
studenckiego ZMS M. Renke

poinformował o przebiegu Fe­
stiwalu w Helsinkach oraz

Zgromadzenia Organizacji
Członkowskich SFMD w War­
szawie. Omawiano również

węzłowe problemy pracv ZMS
w środowisku studenckim.
Marian Renke odwiedził rów­
nież młodzież ZMS z Nowel

Huty, przebywającą na obo­
zie letnim w Bartkowej.

JAK CO ROKU. w przed­
dzień najpoważniejszego eg­
zaminu — szczytu jes enno-zi-

mowego ponad 60-tysięczna
rzesza pracowników przemy­
słu energetycznego obchodzi

swoje tradycyjne święto —

„Dzień Energetyka”. W całym
kraju dobiegają końca przy­
gotowania do uroczystości,
które w br. odbędą się w nie­
dzielę — 2 września. W przed­
dzień święta w sobotę, w cen­
tralnej akademii w Sali Kon­
gresowej w Warszawie wezmą
udział przedstawiciele załóg
zakładów energetycznych z

z całego kraju.
JUŻ ZA KILKA dni podnie­

siona zostanie radziecka ban­
dera na zbudowanym w stocz­
ni gdańskiej nowoczesnym o-

ceanicznym statku do prze­
wozu drobnicy „Simferopol”.
Stocznia gdańska zbuduje na

eksport ogółem 22 drobnicow­
ce o tonażu po 12.500 dwt.

Odchylenie „Marinera-2“
mniejsze

niż oczekiwano
Silnik korekcyjny mtże zmniejszyć

edległeść pojazdu ed Wenus

z 402.000 do 16.000 km
W poniedziałek późnym wieczorem uczeni amerykań­

scy śledzący lot Marinera-2 ogłosili, iż pomylili się we

wcześniejszych obliczeniach i że według nowych kalku­
lacji pędzi on po torze, który odchyli się od Wenus o 402
tysiące, nie zaś o milion kilometrów.

Amerykanie planowali, iż
Mariner-2 wysłany w kierun­
ku Wenus w poniedziałek ra­
no, zbliży się do niej w gru­
dniu br. na 16 tysięcy kilo­
metrów i przekaże na Ziemię
cenne informacje o tempera­
turze powierzchni planety o-

raz o składzie atmosfery. Bli­
ski przelot byłby najlepszy,
ale dla dokonania pomiarów
wystarczy zbliżyć się nawet
na około 50 tysięcy km. Już
wszakże większy dystans ze-

Trzęsienie ziemi
w Grecji i we Włoszech

Tropikalne upały w Portugalii
Śnieg spadl w Airyce Południowe}

SEUL

Liczba ofiar straszliwej po­
wodzi w południowokore-

ańskim mieście Senczon (na
południe od Seulu) wzrosła w

ciągu ostatniej nocy do 138.
Los wielu osób jest nieznany.
Około 9.500 osób zostało po­
zbawionych dachu nad głową.

Katastrofa nastąpiła w no­
cy z poniedziałku na wtorek.
Tama na rzece Nam nie wy­
trzymała naporu wody, gwał­
townie wezbranej na skutek
ulewnych deszczów. W ciągu
kilkunastu minut zalanych
zostało ponad 2 tys. domów.
Mieszkańcy zostali zaskocze­
ni we śnie.

NOWY JORK

Pożary lasów i buszu w

Kalifornii uległy w ciągu dnia
wczorajszego znacznemu roz­
szerzeniu. Z okręgu położone­
go w odległości 120 km od
San Francisco trzeba było
ewakuować ponad 1000 miesz­
kańców i turystów. Pożar
objął tam obszar prawie 4
tys. hektarów. Zagrożona jest

psuje cały eksperyment, gdyż
elektronowe „oczy” aparatu
nie zdołają przedrzeć się przez
gęstą atmosferę Wenus.

Mariner-2 ma na szczęście 23-ki-

logramowy silnik korekcyjny,

który może zmniejszyć odchyle­
nie z przewidywanych 402 tysięcy
nawet do 16 tysięcy kilometrów.

(Gdyby, tak jak sądzono pierwot­
nie, zboczenie z toru wynosiło
milion km, silnik nic by już nie

pomógł.)

Skorygowanie toru będzie przed­
sięwzięciem bardzo trudnym.
Najpierw trzeba zatrzymać wiro­
wanie Marinera, następnie zaś

zorientować go w przestrzeni
względem Wenus 1 dopiero potem
włączyć silnik (wszystko zdalnie,

przez radio). Silnik może zwięk­
szyć prędkość aparatu o dodat­
kowe 180 km/godz., co ma wystar­
czyć do przybliżenia Marinera do

celu. Cały ten zabieg przeprowa­
dzi się w kilku etapach około 4

września, gdy uczeni bardzo do­
kładnie ustalą trajektorię wehi­
kułu.

Co słychać 1
Bruno Coquatrix — dy­

rektor słynnego paryskiego
teatru rewiowego „Olimpia”
— w związku z inaugura­
cją sezonu scenicznego ro­
zesłał zaproszenia na pre­
mierę z uwagą: „pożądane
jest zachowanie stroju wa­
kacyjnego”. Klub nudystów
francuskich wysłał wobec
tego list z zapytaniem, czy
i do nich odnosi się uwaga,
dotycząca stroju wakacyj­
nego. Twierdząca odpo­
wiedź podniosłaby niewąt­
pliwie frekwencję na pre­
mierze.

Ńiektóre
zamknąć

dłuższego
upały. Na

nie

także miejscowość wypoczyn­
kowa Lakę County.
szosy trzeba było
dla ruchu.

PARYŻ
W Portugalii od

czasu panują silne
wybrzeżu temperatura
spada na ogół poniżej 37 stop­
ni Celsjusza. We wtorek w

Lizbonie termometry wskazy­
wały 40 stopni powyżej zera.

RZYM

Według doniesień, które na­
deszły do Rzymu z poszcze­
gólnych miejscowości dotknię­
tych trzęsieniem ziemi, o-

statnie wstrząsy, jakie na­
wiedziły Włochy we wtorek,
spowodowały o wiele mniej­
sze szkody, niż te, które za­
notowano w ubiegłym tygod­
niu. Nie ma ofiar w ludziach.
Mimo tych uspokajających
meldunków dziesiątki tysięcy
mieszkańców południowych
Włoch spędziły dzisiejszą noc

także pod gołym niebem.

LONDYN

Po raz pierwszy w życiu
dzieci w Johannesburgu mo­
gły wczoraj bawić się śnież­
kami. Nawet dorośli brali u-

dział w tej zabawie, także
w wielu biurach Johannes-
burga praca rozpoczęła się we

wtorek z opóźnieniem. Przy­
czyną tego był pierwszy śnieg,
jaki spadł tu od 16 lat. Rów­
nież w wielu innych częściach
Afryki Południowej zanoto­
wano we wtorek największe
od dziesiątek lat opady śnie­
gu-

ATENY

We wtorek w południe
przeszło silne trzęsienie zie­
mi w strefie Morza Śród­
ziemnego. Jego epicentrum
znajdowało się na Pelopone­
zie w odległości około 100 km
na południowy-zachód od
Aten. Na szczęście trzęsienie
ziemi nie wyrządziło w Gre­
cji większych szkód, przy
czym zabytkowe budowle an­
tyczne m. in. Partenon i Akro­
pol zostały nietknięte.

*

le„Lisa i

film F. Penfejo
wysoka oceniony
w Wenecji
W 3 dniu festiwalu filmowe­

go w "Wenecji wyświetlo­
no w ramach konkursu film
radziecki „Ludzie i bestia”,
Gierasimowa oraz w sekcji
informacyjnej filmy włoskie
— „La coimare secca”, Berto-
luciego, i „Cleo między 5 a 7”,
Vardy, hiszpański „Kiedy
wybuchł pokój”, Julio Dia-
mante oraz amerykański „Li­
sa i David”, Franka Perry.

Jedyną pozycją ocenioną
pozytywnie przez krytykę
jest „Lisa i David” perry’ego,
subtelna historia dwóch mło­
dych ludzi umieszczonych w

klinice neuropsychiatrycznej,
którzy poprzez pogłębiające
się wzajemne zrozumienie po­
wracają do normalnego życia.

Filmowi radzieckiemu za­
rzuca się — przyznając przy
tym, że jest sugestywny i hu­
manistyczny — dłużyzny, po­
wierzchowność w ustawieniu i
rozwiązaniu problemu oraz

kom formizm.

„La comare secca” Bertolu-
ciego spotkał się z negatywnym
przyjęciem. Krytyka podkre­
śla, że jest to nieudany ekspe­
ryment, który powinien stać
się przestrogą dla młodego re­
żysera, tym bardziej, że poja­
wił się on w Wenecji ze skro­
nią uwieńczoną laurem uzy­
skanej przed kilkoma dniami
aoetyckiai nagrody ytaregfjp-
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Na Akropolu
Ten rok chyba będzie w

Bieszczadach rekordowy:
tłumy turystów okupują

każde wolne mejsce w nieli­
cznych schroniskach i sta­
cjach turystycznych, „pętla
bieszczadzka” (która właści­
wie pętlą jeszcze nie jest, bo
brak do jej zakończenia pa­
ru kilometrów drogi) aż hu­
czy od pojazdów, nad jezio­
rem w Myczkowcach w każ­
de niedzielne południe tłum
ludzi... Ale sezon za parę ty­
godni się skończy, a w Bie­
szczadach zostaną tylko sta-

Przedstawiamy:

Kierowca

Pogotowia

I, II, III, IV — wypad­
kowe, I, II — pediatria,
transport... 12 godzin pra­
cy, 24 godziny odpoczynku.
Dzień, noc, święta, niedzie­
le dyżury kierowców
Pogotowia Ratunkowego
idą „na okrągło”. Na tabli­
cy przy Siemiradzkiego —

same czerwone światełka,
wszystkie karetki w ruchu.
Wreszcie wraca z trasy
WŁADYSŁAW GĘBKA.
Zanim zakończymy wy­
wiad — znów wezwie go
megafon. Stąd rozmowa

jest trochę pośpieszna, ner­
wowa — podobnie jak pra­
ca W. Gębki.

Kierowca karetki jest
ważnym ogniwem w akcji
ratowania ludzkiego życia.
Od szybkości prowadzenia
pojazdu, od umiejętności
jazdy do wypadku i z cho­
rym, od pomocy w trans­
porcie ze schodów czy na

schody, od obsługi radio­
telefonu — zależy wiele. A

pomoc społeczeństwa, uła­
twianie mu pracy pozosta­
wia niestety wiele do ży­
czenia. Na peryferiach nie­
oświetlone ulice i numery
domów, szukanie chorego
czasem na polach i łąkach.
Przy wypadkach ulicznych
tłum ciekawych, hamujący
dojazd i dostęp. Nierespe-
ktowanie syreny... Bywa
jeszcze gorzej. Zdarzyło się
raz p. Gębce, że pijany
chuligan, biorąc karetkę za

taksówkę, usiłował dostać
się do jej wnętrza. Odmo­
wa jazdy ze strony kie­
rowcy — spowodowała
pobicie go. Takich wypad­
ków bywa więcej...

A mimo tak wyczerpują­
cego i nerwowego zajęcia
— kierowcy Pogotowia
wysoko cenią sobie swoją
pracę, wychodząc ze słu­
sznego założenia, że ich u-

dział w zespole ratunko­
wym jest bardzo poważny.
Trudno się więc dziwić, że

p. Gębka mówił głównie na

tematy zawodowe, wspo­
minał wypadki, w których
śpieszył z pomocą. (On sam
— kierowca I kategorii —

nie miał nigdy wypadku.)
Przy takiej pracy życie
prywatne schodzi na plan
dalszy. Jedynie z trudem
dowiedzieliśmy się, że jest
żonaty i posiada córkę.,
studiującą II rok Wyższej
Szkoły Rolniczej, (mk)

li mieszkańcy. To znaczy
kto?

Sytuacja nie jest zbyt we­
soła. Kiedy przed paru laty
zaczynała się kompleksowa
akcja zagospodarowania Bie­
szczadów, kiedy podejmowa­
no w tej sprawie kolejne u-

chwały rządowe, wydawało
się, że w roku 1962 czy 1963
będzie tu już zupełnie ina­
czej wyglądało: zbudowano
przecież wiele dróg, powstała
jaka taka sieć placówek han­
dlowych, pierwsze ośrodki
przemysłowe, a więc stwo­
rzono osiedleńcom warunki
takie same, jeśli nie lepsze niż
w innych rolniczych, górskich
regionach Polski.

Tymczasem osiedleńców jest
wciąż mało. Niepokojąco ma­
ło. Zamiast planowanych 800
rodzin rocznie — przybywa tu
zaledwie 180, a plan osadnic­
twa wykonywany jest na

przestrzeni ostatnich lat na­
wet nie w 30 proc.... Dlacze­
go? Państwo zapewniło prze­
cież kandydatom na osiedleń­
ców możliwie dogodne warun­
ki, ostatnia uchwała Komite­
tu Ekonomicznego Rady Mi­
nistrów podniosła kredyty do
150 tys. zł na gospodarstwo,
zadecydowała o umorzeniu
odsetek od tych kredytów,
rozszerzyła program usług.
♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

Okulary,
których
nie widać

Niewielu chyba z nas wi­
działo okulary, których szkła
mają średnicę nie przekracza­
jącą... 1 cm, a grubość- od 0,2
do 0,4 mm. Okulary te — a

właściwie tzw. szkła kontak­
towe — nakłada się bezpo­
średnio na gałkę oczną, dzięki
czemu są one absolutnie nie­
widoczne.

Szkła kontaktowe stosuje się
wyłącznie w wypadkach konie- .

cznych, kiedy zbyt wielka różni- ; braknie zresztą,
ca między stanem jednego a

drugiego oka nie pozwala posłu­
giwać się normalnymi okulara­
mi. Używa się ich np. w wypad­
kach pourazowych, kiedy na sku­
tek skaleczenia soczewki wystę­
puje jej zmętnienie. Po chirur­
gicznym zabiegu — naturalną so­
czewkę zastępuje szkło kontak­
towe. Dla wielu ludzi stanowi to

jedyną możliwość wyrównania
wad wzroku i obuocznego pa­
trzenia na świat. Niestety, posłu­
giwanie się szkłami kontaktowy­
mi jest mocno kłopotliwe, gdyż
co kilka godzin trzeba je na pe­
wien czas zdejmować, by oko

mogło wypocząć.
Jest także pewna grupa ludzi,

jak np. aktorzy, którzy na co-

dzień noszą normalne okulary, a

szkła kontaktowe nakładają w

wypadkach koniecznych, kiedy
np. rola nie pozwala na wystą­
pienie w okularach.

Dotychczas szkła
we (wykonywane
kraju z plexiglasu)
były głównie przez
kulistyczne. Obecnie — jako
pierwsza w kraju — rozpoczę­
ła ich stosowanie placówka
bardziej dostępna dla szero­
kiego ogółu pacjentów —

Łódzka Spółdzielnia Pracy
Lekarzy Specjalistów. Wypo­
sażyła ona już kilkunastu pa­
cjentów, w tym część dzieci,
w tego rodzaju „niewidoczne”
okulary. (BN-T PAP)

kontakto-
unasw

stosowane
kliniki o-

Podpatrzyli
meduzy

mo-

apa-
może

Biofizycy z uniwersytetu
skiewskiego skonstruowali

raturę elektronową, która

przepowiedzieć sztorm na 15 go­
dzin naprzód, wskazać kierunki

jego rozprzestrzeniania się i siłę.
Przyrząd imituje budowę orga­
nów słuchowych meduzy, która

jak wiadomo świetnie odbiera

ultradźwięki związane ze

mena, (cb'

Sęk jednak w tym, że za

ową pożyczkę można wpraw­
dzie kupić jedną czy dwie
krowy, konia, podstawowe na­
rzędzia gospodarskie — albo
można wyremontować dom i
zabudowania, jeśli ruchomo­
ści przywiezie się z sobą. Nie
można jednak zrobić jedne­
go i drugiego, czyli nie można

przyjść w Bieszczady z zupeł­
nie pustymi rękami, bez gro­
sza. Tymczasem praktyka wy­
kazuje, że ci, którzy już jakiś
dom czy trochę narzędzi go­
spodarskich mają — wolą się
trzymać swojego starego
skrawka ziemi, choćby był
najmniejszy i choćby nie za­
pewniał minimum egzystencji
rodzinie.

A więc — może więc pań­
stwo powinno „zafundować”
kandydatowi na osiedleńca
całe gospodarstwo z zabudo­
waniami i inwentarzem, byle
tylko zdecydował się on u-

prawiać ziemię? Niestety,
byłby to nonsens ekonomicz­
ny. Organizowanie od nowa

niewielkich, indywidualnych
gospodarstw, z góry skaza­
nych na stosowanie zacofa­
nych metod gospodarki, nie
mogących wykorzystywać
maszyn jest o wiele droższe od
tworzenia dużych gospo­
darstw państwowych. I taka
niestety musiałaby być decy­
zja: jeśli nie ma osadników
— to rozbudowywać trzeba
bieszczadzkie PGR-y. One
przejąć będą musiały kom­
pleksy niezagospodarowanej
czy nieodpowiednio zagospo­
darowanej ziemi. Rozwiną go­
spodarkę wypasową, hodo­
wlę bydła i owiec, zbiór pa­
szy. O ile... one z kolei znaj­
dą ludzi do pracy. Ale chyba
jednak łatwiej będzie w wiel­
kich gospodarstwach wyeli­
minować ręczną pracę, jeśli
ludzie nie przyjdą...

Inna rzecz, że to małe za-

interesowahie prac^ w- rolnic­
twie na 'terenie Bieszczadów
wydaje się dosyć dziwne. Oto
znalazł ludzi do pracy i nowy
kombinat drzewny w Rzepe-
dzi i leśnictwa, które zbudo­
wały już około 100 osad ro­
botników leśnych. Pracy w

lasach bieszczadzkich nie za-

jeśli wziąć
pod uwagę, że drzewostan tu-

■tejszy długie lata nie eks­
ploatowany zawiera 30 proc.

I

Maszyny z Madro“ budują drogi
Na terenie woj. lubelskiego

pracuje już od dłuższego
czasu oryginalna maszyna,
która może dokonać niema-

I łego przewrotu w dotychcza­
sowym systemie budowy dróg.
Druga identyczna maszyna
'□□□□□□□□□□□□□□nunc

ciriwgc/gjj
. ..we Francji ukazał się w

sprzedaży aparat fotograficz­
ny, który okręcając się wokół
osi robi zdjęcia panoramiczne,
pokrywające całe 360 stopni.

. . .w USA wprowadzono do

sprzedaży specjalne obuwie do
tańczenia twista. Pantofle ta­
kie mają podobno ruchomą
podeszwę umieszczoną na kul­
kach. iAA

. . .wynaleziono nowy środek

konserwacji drzew. Rozpylony
na korze, chroni ją przed wił- .

goclą 1 gniciem.
AJ.

. .. zachodni kosnietolodzy po­
lecają specjalne '„serum pięk­
ności”. Jest to płyn o tajem­
niczych składnikach, który ,

rozpyla się w miejscach naj­
bardziej podatnych na zmar­
szczki. Płyn wygładza cerę 1

podobno przeciwdziała two­
rzeniu się nowych zmarszczek.

AA
.. .Ycussef el Masry w swej

książce „Dramat kobiety arab­
skiego Wschodu” zapewnia, że

według jego badań 99,9 proc,
dziewcząt arabskich wychodzi
za mąż za mężczyzn wybra­
nych im przez rodziców, (bk)

i

do
tu

nie
le-

wszel-
stanie
tury-
setki

założenie nowego
i do „ryzyka”

się w inne śro-

drzew już nadających się
wyrębu, a więc sytuacja
jest taka, o jakiej nawet

mogą marzyć inne rejony
śne w kraju.

Brak zainteresowania osad­
nictwem w gospodarstwach
rolniczych Bieszczadów dziwi
zresztą tym bardziej, że rejon
ten — obecnie już bez
kich wątpliwości —

się wielkim zagłębiem
stycznym ściągającym
tysięcy ludzi z całej Polski.
Dziś jeszcze taka np. masowa

turystyka narciarska w Bie­
szczadach nie istnieje, dziś

jeszcze brak tu schronisk i
pełnej sieci szlaków turysty­
cznych. Ale za lat dwa, pięć,
dziesięć — ruch turystyczny
będzie tu zapewne taki jak w

rejonie Pienin i Babiej Góry.
A co to znaczy dla miesz­

kańców — dobrze wiedzą na­
si, górale. Najrozmaitsze mo­
żliwości dodatkowych zarob­
ków, wynajmowanie pokoi,
udzielanie noclegów, sezono­
wa praca w schroniskach i
punktach usługowych — tego
wszystkiego na pewno miesz­
kańcom bieszczadzkich wsi w

przyszłości nie zabraknie i to

wszystko trzeba wkalkulować
w przyszłe dochody z gospo­
darstwa. Tylko, że jak się
okazuje, niewielu jest kandy­
datów do ciężkiej pracy jakiej
wymaga
gospodarstwa
przeniesienia
dowisko.

A szkoda

wynika z tego poważna. Osta­
tecznie — o czym mało kto
wie — tereny niedoludnione
nie ograniczają się do samego,
niewielkiego przecież pasma
Bieszczadów na wschód od
rzeki Osławy. Ciągną się i na

zachód, w stronę Dukli i Gor­
lic, ciągną się i na północ w

kierunku' Birczy i Przemyśla.
Dziś już wprawdzie nikt nie-
myśli o braniu pod pług tych
wszystkich terenów, które w

okresie przedwojennego głodu
ziemi były tak właśnie użyt­
kowane. Zgodnie ze wskaza­
niami nauki, prowadzić się
będzie na większości tych te­
rytoriów gospodarkę leśną i
hodowlaną, ale i do tego po­
trzeba ludzi znacznie więcej
niż obecnie. A ludzi tych
Bieszczadom brakuje.

dla gospodarki

rozpoczęła ostatnio pracę w

woj. krakowskim. Oba proto­
typy wyprodukowane zostały
w Zakładach Budowy
prawy
„Mądro”
średnim
maszyny
cyjne Zakładów „Mądro”, kie­
rowane przez inż. Stanisława
Ziębę. W roku bież, ilość ma­
szyn sięgnie 10 sztuk. Jeżeli
zdadzą one pomyślnie egza­
min, produkcja w latach na­
stępnych rozwinie się na szer­
szą skalę.

Będzie to zarazem poważny
krok w kierunku eliminowania

tradycyjnych sposobów budowa­
nia dróg. Bo wyobraźmy sobie:
na pole, poprzez które wytyczo­
no trasę przyszłej drogi, wjeżdża
holowana przez ciągnik — maszy­
na z „Mądro". Teraz następuje
uruchomienie jej silnika spalino­
wego. Zaczynają się obracać ol­
brzymie szufle, mieszające zie­
mię, poprzez którą przesuwa się
maszyna. Równocześnie, jeżeli
ziemia nie zawiera odpowiedniego
procentu piasku, to przez mie­
szalniki, za pomocą specjalnych
urządzeń, sypie się piasek, a tak­
że odpowiednio dozowany ce­
ment i woda. W ten sposób ma­
szyna może wykonywać nie tylko
roboty związane ze stabilizacją
gruntu, ale właściwie buduje ona

drogę. Nie dzieje się to błyska­
wicznie, gdyż 1 km drogi powsta-

Na Akropolu wciąż pro-
wadzi się prace wykopa-
liskowe 1 renowacyjne. Na

zdjęciu roboty przy re-

konstrukcji głównego wej- Jr

. ścia. —

. Propyleji .

i Na-
Maszyn Drogowych
w Krakowie. Bezpo-
autorem koncepcji

jest Biuro Konstruk-

W centrum Aten, stolicy Grecji, wznosi się wzgórze pokryte
ruinami; niegdyś zamieszkałe przez starych greckich bogów —

dziś ściąga turystów z całego świata. Na zdj. główna świątynia
Akropolu — Partenon, poświęcona niegdyś bogini Atenie. Zbudo­
wana w latach 448—432 p.n.e . przez architekta Iktinosa i budowni­
czego Kallikratesa przechodziła różne koleje: w V wieku zamie­
niona na kościół, w XV w.

wskutek eksplozji — mimo iż

piękno i

ze

na minaret, w XVII w. zniszczona
w ruinie, do

dostojeństwo.
dziś zachowała swoje

mówi,
właśnie

oliwne,

Legenda
że to

drzewko

rosnące na Akro­
polu, własnoręcz­
nie zasadziła bo­
gini Atena i o-

łiarowała ateń-

czykom.

Straźnik Akra*

polu pilnuje po­
rządku, by tu­
ryści nie śmieci­
li, nie rozrzuca­
li kamieni i za­
bytkowych de­

tali.

Jewciągusdni,aleitenter­
min jest swoistym rekordem.

Wszystko wskazuje na to,
nowy sposób budowania dróg
przez maszynę, w przyszłości na-

bierze masowego charakteru,
wpływając na potanienie budo­
wy 1 ułatwienie pracy ludziom

zatrudnionym przy robotach dro­
gowych. Obsługa I eksploatacja
maszyny jest bowiem bardzo

prosta.

Eksperci z Centralnego O-
środka Badań Drogowych oce­
niają już obecnie, że wypro­
dukowany prototyp maszyny
w krakowskich zakładach
„Mądro” nie ustępuje w ni­
czym tego typu maszynom
wytwarzanym w NRF i Cze­
chosłowacji. (bp)
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■

razy po mieście
Złośliwość, dokuczanie

bliźnim — to bardzo
brzydka cecha. A zwłasz­
cza we współżyciu lokator­
skim i sąsiedzkim. Ale na­
sze prawo bynajmniej nie
jest
kiej
nie:
ła (i
starczająca!) grupa przepi­
sów, w oparciu o które
można z powodzeniem tę­
pić i karać złośliwe wyczy­
ny rozmaitych aspołecz­
nych jednostek. Tylko —

że nie każdy >o tych prze­
pisach pamięta, a jeśli już
sobie o nich przypomniał
— to znowu nie bardzo
wie, jak można z nich pra­
ktycznie skorzystać. A więc
wspólnie się dziś nad tym
pogłowimy.

Otóż najbardziej troskli­
wie zajmuje się złośliwca­
mi .— zakłócającymi porzą­
dek publiczny lub czyjś
spokój prywatny — nasze

aktualnie obowiązujące
prawo o wykroczeniach.
Szczególnie elastyczny — i
stąd nadający się do prak­
tycznego wykorzystywania
w różnych sytuacjach —

jest art. 52 prawa o wy­
kroczeniach. Mówi on, że
„kto w celu dokuczenia in­
nej osobie złośliwie ją w

błąd wprowadza, lub w in­
ny złośliwy sposób niepo­
koi — podlega karze aresz­
tu do 2 tygodni lub grzyw­
ny do 750 zł”.

Jak wiemy, dokuczanie
takie może mieć różne for­
my: np. złośliwe uporczy­
we dzwonienie do czyje­
goś mieszkania, przesyła­
nie dla „kawału” złośli­
wych a niepokojących li­
stów (np. że ktoś z bliskich
umarł lub jest chory) —

itp.
Blisko „spokrewnionym”

z powyższym art. 52 prawa
o wykroczeniach jest nowo

wprowadzony w życie art.
’80a prawa lokalowego.
Przepis ten mówi o tym, iż
lokator (wspóllokator, czy
nawet właściciel domu),
który w złośliwy sposób
utrudnia i uprzykrza lu­
dziom zamieszkałym w da­
nym lokalu lub kamienicy
korzystanie z mieszkania,
z urządzeń domowych itp.
— podlega karze do 3 mieś,
aresztu
4500 zł.

Skargi
padkach
własnej skórze podobnych
wykroczeń — może wnosić
osoba- poszkodowana do
dzielnicowego kolegium o-

rzekającego. A niezależnie
od powyższego — jak wie­
my — przeciwko osobom,
które w sposób uporczywy
złośliwie i rażąco zakłóca-

bezradne wobec łudz-
złośliwości. Przeciw-
istnieje wcale niema-
chyba zupełnie wy-

lub grzywny do

takie — w wy-
doświadczenia na

ją spokój oraz porządek
domowy, mogą wystąpić
ich współlokatorzy, sąsie-
dzi lub administrator do­
mu do sądu (wydział cy­
wilny) — o wyeksmitowa­
nie.

Tępi też nasze prawo i
inne — poza domowo-sub-
lokatorskimi — formy zło-

“sliwości. I tak np., jeśli
ktoś ze złośliwości lub
swawoli wprowadza w błąd
władzę, urząd, albo insty­
tucję użyteczności publicz­
nej (np. Milicję, Straż Po­
żarną, Pogotowie lub tp.)—
może doczekać się w kole­
gium orzekającym kary do
1 miesiąca aresztu lub
grzywny do 1500 zł (art. 20
prawa o wykr.).

Również przez dwa tygo­
dnie może sobie posiedzieć
w areszcie ktoś, kto przez
złośliwość wylewa np. z

okna płyny, wyrzuca nie­
czystości, wywiesza ciężkie
przedmioty — które spa­
dają — itp.

Ciekawym także (i god­
nym specjalnego przypom­
nienia) jest przepis mówią­
cy, iż ten, kto wbrew swe­
mu obowiązkowi zaniecha
oświetlenia miejsc dostęp­
nych dla publiczności (np.
w tym przypadku klatek
schodowych, korytarzy,
przejść itp.), albo kto o-

świetlenie takie przez zło­
śliwość psuje lub gasi —

podlega karze aresztu do
dni 3 lub grzywny do 150
złotych.

Przepis ten nie dotyczy
jednak chuliganów, rozbi­
jających lampy w parkach
i na ulicach — którzy od­
powiadają z innego „para­
grafu”, znacznie ostrzej
karzącego złośliwość: art.

263 kodeksu karnego, prze­
widującego za podobne
czyny karę nawet do 2 lat

więzienia lub aresztu. Jak
: widać więc, ten rodzaj chu­

ligańskiej złośliwości spe­
cjalnie nie popłaca!

JERZY PARZYŃSKI

W nieustającym tańcu krą­
żą po wielokilometrowym

labiryncie krakowskich ulic
uliczek, zaułków, alei, arterii,
szos, obwodnic; syczą opona­
mi po lśniącym od deszczu
asfalcie, wzbijają tumany ku­
rzu na wysuszonych słcsicem
wybojach, w nocy tajemniczo
mrugają zielonym okiem >

gnają na łeb na szyję przez
puste miasto, z którego zni­
knęły już wszystkie inne po­
jazdy. Klniemy na nie wszys­
cy — pasażerowie i prze­
chodnie, ale nie możemy się
bez nich obejść. W ciągu roku
robią około sześciu milionów
kursów, przeciętny krakowia­
nin (wliczając niemowlęta i
unieruchomionych pensjona­
riuszy zakładu przy ul. Mon­
telupich) 12 razy korzysta w

tym czasie z ich usług. Wiozą
pary prosto od ołtarza i no­
worodki z kliniki do domu,
pijanych i trzeźwych, zapra­
cowanych i obiboków, wiozą,
cudzoziemców z dworca pod
hotel Francuski i kibiców na

mecze, wiozą przykładne mał­
żeństwa z dziećmi i teściową
do Lasku Wolskiego i wiaro­
łomne żony na spotkanie z

kochankiem, wiozą chorych i

lekarzy, złodziei i tajniaków,
zakonnice i ateistów a raz na­
wet jedna taksówka przez ca­
ły dzień woziła Piotra Skrzy­
neckiego. Jak wygląda miasto
oglądane spoza taksometru i
kierownicy? Jak wyglądają
kierowcy, milicjanci i my pa­
sażerowie?

HRABIOWIE I CHULIGANI

Wyraźna demokratyzacja.
„Dawniej nie spotykało się
pasażera, co czekał na koń­
cówkę. Dziś czeka na 50 gro­
szy, a jak
nych robi
największa
to średnio

Jacy są
„Okropni. Nerwowi, niegrze­
czni, brudzą w wozie. Najlep­
si są mężczyźni w średnim
wieku — spokojni, uprzejmi.
Kobiety — nieprzytomne, mło­
dzi — nieznośni, starzy —

żrzędni. Najgorsza jest była
arystokracja — hrabiostwo:
„Pan nie wyjdzie z wozu,

pan mi nie otworzy drzwiczek,
pan mnie wsadzi?!

Co zostawiają w taksów­
kach? — „Przeważnie kobie­
ty zostawiają parasole i złote
zegarki. Kiedy jadą na wesele,
proszą do domu i do stołu,
częstują kierowcę i nie mogą
zrozumieć, że jak. kierownica
to nie wódka. Cudzoziemcy?
Jeżdżą często, zwłaszcza w

tym roku. Najmilsi są Fran-

się nie ma drob-
awanturę. Teraz
ilość pasażerów
zarabiający".
pasażerowie? —

Starożytni
cierpieli

I

JUŻ NIE DOROŻKA

Nic
ich nie przekona

Nawet wielodniowy lot wo­
kół Ziemi dwóch radzieckich
kosmonautów nie jest dosta­
tecznym dowodem tego, iż
Ziemia jest okrągła. Tego zda­
nia są członkowie „między­
narodowego stowarzyszenia
teoretyków płaskiej ziemi” w

Londynie, którzy opublikowa­
li swe „teorie naukowe” na

łamach jednego z pism bry­
tyjskich.

Zmiany mierzy się Nową
Hutą, ilością izb mieszkalnych,
nowymi szkołami, tonami sta­
li na głowę, liczbą uniwersy­
teckich dyplomów, Spróbujmy
raz skromniej — z perspekty­
wy postoju taksówek.

Przede wszystkim nazywało
się to: postój dorożek samo­
chodowych. Chyba nie daw­
niej, niż 10 lat temu. „Chodzi­
ły wtedy roztrzęsione Ople,
Tatry, Skodij. Stary Mercedes
i BMW to był największy .luk­
sus. Gość podjeżdżał fiakrem
na postój i najpierw patrzył
na opony a potem na emble­
mat. Mercedes miał pierw­
szeństwo. Kiedy któryś z nas

przejechał trasę Zakopane —

Kraków bez defektu, to było
wielkie osiągnięcie, opowiada­
ło się o tym tygodniami. Do
Zakopanego jechało się 4 go­
dziny — dzisiaj: 1,5 najwyżej
2”.

Dziś jeżdżą same prawie
Warszawy, trochę Wołg, trzy
Moskwicze i Wartburg. —

„Warszawa? Fantastyczne wo­
zy. Dwie wady: za dużo palą,
i druga — niedbałe wykoń­
czenie. Aha, i ten ręczny ha­
mulec. Na każdym postoju
trzeba stopować, MO nas za
to prześladuje".

na reumatyzm
Prof. Warwick z Londynu prze­

prowadził interesujące badania
szczątków ludzkich znalezionych
w pobliżu miejscowości Ebura-
cum, a pochodzących z czasów

starorzymskich. W opublikowa­
nych wynikach badań prof. War­
wick stwierdza, że mieszkańcy
Wysp Brytyjskich w tym okre­
sie byli niskiego wzrostu

pej budowy. Posiadali
zdrowe zęby, a chorobą,
najbardziej im dokuczała
reumatyzm.

Trzy czwarte ludności umierało
nie dożywszy 40 lat, w tym śmier­
telność kobiet była znacznie
większa niż mężczyzn.

i krę-
bardzo

która
— był

cmi. Cudzoziemcy z zasady
dają napiwki, ale tylko 1-zło-
towe. Stali pasażerowie? Ow­
szem, są, ja bardzo często wo­
żę posła Raźnego i profesora
Kunickiego, neurochirurga".

DŻENTELMENI Z MO

Opinia taksówkarzy: w mi­
licji zmiana zasadnicza i to
w ciągu ostatniego roku. „Nie
ma już tego „słuchajcie, wy!",
są uprzejmi, znają się na tym
co robią. Mandaty dają spra­
wiedliwie, przyjemnie się dziś
współpracuje z milicją. Da­
wniej różnie było, nieraz
z czarnego białe".

i

PODRYWACZE
I NOWICJUSZE

Kierowcy dzielą się na dwie
kategorie: taksówkarzy i nie-
taksówkarzy. Taksówkarze na

2 dalsze: „Połowa mniej wię­
cej to stateczni ludzie którzy
szanują zawód, połowa to tak­
siarze z przypadku — psują
opinię zawodu, jeżdżą jak
wariaci, nie umieją się od­
nieść do klienta i podrywają
na bezczelnego. Za miasto ja­
dą poniżej taryfy. — Brud­
na konkurencja. Nic dziwnego,
że potem wozy mają jak chle­
wy albo jak młocarnie. Do
wozu trzeba stale dokładać i
mieć z czego. Najgorsi są no­
wicjusze, ci co kupili dopiero
samochód. 1 motocykliści —

śmierć na jezdni",
*

Tnformacji udzielili krakow-
*scy taksówkarze, wśród nich
p. Józef Kasparek; prowa­
dzi taksówkę nr 244, świeżo
oólakierowaną i nienagan­
nie czystą niebieską Warsza­
wę. W 11-letniej karierze
taksówkarskiej nigdy nie miał
najmniejszego wypadku. Z
FSO Żerań otrzymał nagrodę
dla najlepszych użytkowni­
ków Warszaw — za wóz, na

którym przejechał po Krako­
wie 285 tys. km. (j)

znajduje się rezerwat

rzadkich
Na

CAF — Moroz

W Popielnie k/Mikołajek (woj. olsztyńskie)
dzikich koni — tarpanów. Zyje tam około 60 szt. tych
koników. 26 tarpanów przebywa w zupełnie dzikim stanie,
zdjęciu: tarpany na pastwisku.

Komu

i.
wypadek samochodowy Sąd
skazał mnie na rok aresztu »

zawieszeniem. Czy fakt ten
może stanowić przeszkodę w

otrzymaniu przydziału na no­
we mieszkanie?

F. L. Kilka lat temu za

Uchwala nr 248 Prez. RN W
m. Krakowie w sprawie ogól­
nych wytycznych w zakresie
polityki lokalowej postanawia
m. in., że przydziału mieszka­
nia z nowego budownictwa
(podkreślamy: z nowego bu­
downictwa) nie mogą otrzy­
mać osoby karane sądownie za

czyny popełnione z chęci zy­
sku lub innych niskich pobu­
dek albo za czyny o charakte­
rze chuligańskim. O ile mo­
żemy zorientować się z listu,
w przypadku Pana nie ma

więc przeszkód do pozytywne­
go zakwalifikowania wniosku
o przydział, (wł)

Uzupełniamy
wykształcenie
K. M. Fleszów. Mam 20 lał,

pracuję w Nowej Hucie. U«
kończyłem tylko 4 klasy.
Chciałbym przerobić 5, 6 i 7

klasę w skróconym terminie
Czy są takie możliwości?

Na terenie Nowej Huty są
szkoły dla pracujących, w któ^
rych w ciągu półtora roku
mógłby Pan ukończyć 3 klasy.
Wpisy rozpoczynają się od
1. IX. br. Radzimy zwrócić
się np. do sekretariatu Szkoły
nr 4 (Nowa Huta, os. Sporto*
we 28). (s)

Bez

Anna R. Czy kobiecie zatru­
dnionej na tzw. pracach zleco­
nych należy się płatny 3-mie-
sięczny urlop macierzyński?

Niestety, nie. Wobec ęo-
■wstałych wątpliwości Urząd

Rady Ministrów pismem nr

Os. 58/55 wyjaśnił, że pracow­
nicy, zatrudnionej na warun­
kach prac zleconych, urlop po­
łogowy nie przysługuje. (JP)

Lokator płaci
W. S. Cży dozorca ma pra­

wo żądać od lokatorów, aby
płacili mu za malowanie mie­
szkania? Czy są na to jakieś
ustalone kwoty?

Zgodnie z układem zbioro­
wym dla dozorców „praco­
dawca winien przeprowadzić
remont mieszkania dozorcy w

miarę koniecznej potrzeby, 0-
raz odnawiać mieszkanie raz

na 5 lat”. Pracodawcą jest w

domu prywatnym adminisira-.
tor a lokatorzy pokrywają te

koszty tak Jak inne świadcze­
nia. Spory co do wysokości
kosztów rozstrzyga Wydział
Gosp. Kom. i Mieśzk. Prez.
DRN. (wł)

— Georg przyszedł raz jeszcze — powiedział
Schwarz. — Tym razem próbował grać na uczu­
ciach, a gdy to nie skutkowało — groził. Nie byłem
przy tym obecny. Spotkałem go. wychodzącego z

hotelu. Zatrzymał się przede mną.
•— Ty nędzniku! — odezwał się bardzo clch.o. —

Rujnujesz mi siostrę! Ale czekaj no! Już my cię
złapiemy! Za kilka tygodni. będziemy mieli was

oboje! A wtedy, mój ptaszku, ja osobiście zatrosz­
czę się o ciebie! Będziesz jeszcze na klęczkach
mnie błagał, by zrobić z tobą koniec, jeżeli w

ogóle będziesz w stanie wydobyć ze siebie głos.
— Doskonale to sobie wyobrażam — odpowie­

działem.
— Ty wcale sobie tego nie wyobrażasz. W prze­

ciwnym wypadku wiałbyś stąd, gdzie pieprz roś­
nie. Daję ci jeszcze jedną szansę. Jeżeli moja sio­
stra znajdzie się za trzy dni w Osnabriick, posta­
ram się o wszystkim zapomnieć. Za trzy dni! Zro­
zumiałeś?

— Nie jest to trudne do zrozumienia — odpo­
wiedziałem.

— Nie? A więc zapamiętaj sobie, że moja sio­
stra ma być za trzy dni z powrotem! Chyba to
także wiesz, ty łotrze przeklęty! Czy może chcesz
twierdzić, że nic ci nie wiadomo o jej chorobie?
Nie. nabierzesz mnie na to!

Wytrzeszczyłem oczy. Nie wiedziałem: zmyśla,
czy rzeczywiście tak jest.

— Nie — odrzekłem. — Nic o tym nie wiem!
— Nie? Uważaj no! Nieprzyjemne, co? Ona po­

winna pójść do lekarza, ty łgarzu! Natychmiast!
Spytaj Martensa! Ten wie! Łotr taki sam jak ty!

Zobaczyłem dwóch nieznajomych mężczyzn.
Wchodzili z ulicy w otwarte drzwi domu.

— W ciągu trzech dni — wysyczał Georg. —

Lub wytrzęsę z ciebie twoją przeklętą duszę, cen­
tymetr po centymetrze! Będę tutaj znów wkrótce!

.Wysunął się między dwojgiem tamtych na ulicę.

BIlE.M. REMARgUEW

Tłum. Al. Matuszyn

fes

58)

Byli już w korytarzu. Tkwiłem jakiś czas w miej­
scu i patrzyłem w ślad za nim. Obaj nieznajomi
przeszli obok mnie i zaczęli wspinać się schodami
do góry. Poszedłem za nimi. Helena stała w swoim
pokoju przy oknie.

— Spotkałeś go jeszcze? — spytała.
— Tak. Powiedział, że jesteś chora i musisz wra­

cać!
Pokiwała głową.
— Co ten drań nie wymyśli!
— Jesteś, naprawdę, chora? — spytałem.
— Ależ nonsens! To wymysł Georga.
— Powiedział, że Martens także wie o tym.
Helena śmiała się.
— To wybieg. Kiedyś wymyśliliśmy go wspólnie
Martensem, bym mogła wyjechać do Szwajcarii.
— A więc nie jesteś chora?
— Czy wyglądam na taką?
— Nie — odrzekłem. — Ale to jeszcze o niczym

nie świadczy. Twierdzisz więc, że nie jesteś chora?
— Nie — odpowiedziała. — Czy mówił jeszcze o

czymś?
— Nic ważnego. Znowu mi groził. Czego chciał

od ciebie?
— Tego samego. Był ponoć po raz ostatni. Nie

wierzę, by nie zechciał przyjść tu jeszcze raz
— Po co on w ogóle tu przychodzi?

z

Helena uśmiechnęła się. Dziwny to był jakiś u-

śmiech.
— On sądzi, że ja należę do niego. Tak było

zawsze. Już w dzieciństwie.
Popatrzyłem na nią uważnie.
— Czy sądzisz... — spytałem i nagle urwałem.
Wzruszyła ramionami.
— On tego nie wie. I ja nie wiem, czy poszedłby

aż tak daleko. Z braćmi częściej tak bywa, niż się
na ogół przypuszcza. On jest przekonany, że postę­
puje tak przez wzgląd na rodzinę. Niejednokrotnie
obrażał się na mnie, gdy mówiłam mu w oczy, że

jego troskliwość w stosunku do mnie jest podyk­
towana względami kariery.

— Zgadza się — powiedziałem. — Zniesie wszyst­
ko dopóki mu tego jednego się nie wygarnie. Łaj­
dactwo.

Helena skinęła głową.
— Rozumiesz teraz dlaczego właśnie ciebie da­

rzy tak szczególną nienawiścią? Nie tylko dlatego,
że różnicie się w poglądach. '— Przez chwilę mil­
czała. — Nienawidzę go — powiedziała w końcu.

— Z tego powodu?
— Z tego również.
— I powiedziałaś mu o tym?
— Powiedziałam, że go nienawidzę. — Odwró­

ciła się. — Przestańmy już o tym mówić. Wojna
wybuchnie lada dzień. On jest dobrze poinformo­
wany.

Zapadło milczenie. Zgiełk samochodów na Quai
des Grand Augustin, zdawało się rósł coraz bar­
dziej. Na tyłach Conciergerie *) wznosiła się strze­
liście ku niebu iglica St. Chapelle. Słychać było
nawoływania gazeciarzy. Ich głosy górowały nad
warkotem motorów, jak krzyki mew nad szumem

morza.

*) Więzienie w Paryżu
(Ciąg dalszy nastąpił

Nie

dokwateruję
A. G.: Wyjeżdżam służbowo

na placówkę zagraniczną wraz

z mężem 1 dzieckiem; w mie­
szkaniu pozóstaje matka. Czy
grozi jej dokwaterowanie ko­
goś na nasz opuszczony me­
traż?

Nie. W myśl przepisów J 28
p. 3 instrukcji do prawa lo­
kalowego, osoby czasowo

nieobecne w miejscu zamiesz­
kania, delegowane za granicę
służbowo lub na studia, nie
tracą uprawnień do lokalu. W
czasie Waszej nieobecności
władze nie mogą więc nikogo
matce dokwaterować. (JP)

Poste-reslanfe

I. K. Kraków. Czy przesy­
łając list na poste-restante
trzeba uiścić jakąś dodatkową
opłatę?

Tak. Zgodnie z przepisami
należy do normalnej opłaty
pocztowej dołączyć znaczek za

40 gr. Jeśli nie uczyni tego na­
dawca należność opłacić bę­
dzie musiał adresat w momen­
cie odbierania przesyłki. Na

ogół jest to przepis mało zna­
ny stąd nieporozumienia Jakie
się często zdarzają, (mar)
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Notatnik krakowski
DZIŚ O GODZINIE:
12 otwarta została w Rynku Gł.

25 wystawa fotografiki Henryka
Bietkowskiego „Rzym 1961”. Wy­
stawa czynna jest codziennie od
10—13.

JUTRO O GODZINIE:
15 — Rynek Gł. 30, I. p. pok.

16 rozprawa pokazowa przed Ko­
legium Karno - Orzekającym
Prez. DRN Stara Miasto.

NASZĄ NOTATKĄ na temat

„występów artystycznych” w

czasie odpustu na Rękawce na­
robiliśmy nieco kłopotów osobie
o tym samym imieniu i nazwi­
sku. Wyjaśniamy więc, że przed

Kolegium Orzekającym odpo­
wiadała Janina Ficek zam. przy
ul. Rękawka S.

Stary
Coraz

goda
sądnym

Pamiątkowa tablica

Nasi Czytelnicy zwrócili się
do naś z prośbą o wyjaśnienie,
kiedy w miejscu rozstrzelania

Trwa renowacja
Starego Miasta

W I półroczu br. przed­
siębiorstwa remontowe od­
restaurowały całkowicie 80
budynków krakowskiej
Starówki. Prace przebiega­
ją sprawnie o czym świad­
czy fakt, że w ciągu 6 mie­
sięcy wykonano w 68 proc,
prace zaplanowane na rok
bieżący. W tym czasie
Wydz. Gospodarki Komu­
nalnej miał najwięcej Kło­
potu z przekwaterowaniem
lokatorów z budynków
przeznaczonych do gene­
ralnego remontu. W sumie
przekwaterowano 214 osób.
Mieszkania zastępcze czę­
ściowo przydzieliła Rada

ł N,&odofya.'...m*. Krakowa'. z

puli noyyęgo .budownictwa
oraz dzielnicowe rady na­
rodowe z własnych rezerw

lokalowych.
Oprócz remontu funda­

mentów, ścian nośnych,
stropów, odnawiano fasady
budynków. W I półroczu
br. nowe elewacje otrzy­
mało 60 budynków. Upo­
rządkowano także otocze­
nie Wawelu, (z. w.)

40 Polaków przy zbiegu ulic
Botanicznej i Lubicz wmuro­
wana zostanie tablica pamiąt­
kowa. Tablica taka, której
fundatorami byli harcerze, ist­
niała przed rozpoczęciem bu­
dowy bloku mieszczącego o-

becnie Krakowskie Przedsię­
biorstwo Instalacji Sanitar­
nych.

Otóż — jak nam wyjaśnił
gospodarz nowego bloku
KPIS fundusze na wykonanie
nowej tablicy
przedsiębiorstwu
czerwcu br. Kłopoty ze znale­
zieniem w tym okresie roku

wykonawcy spowodowały dal­
sze opóźnienia. Ostatecznie —

wykonania prac podjęło się
Przedsiębiorstwo Robót Od­
krywkowych i Budowlanych
Przemysłu Kamienia Budow­
lanego i do dnia 15 paździer­
nika br. tablica będzie gotowa
i wmurowana w budynek od

strony ul. Lubicz. Będzie to

tablica z czarnego,.piłąwskie-
go' marmuru z aluminiowym
napisem: „Miejsce uświęcone
męczeńską krwią 40 Polaków

rozstrzelanych przez okupan­
ta hitlerowskiego 27 maja 1944
r. Cżeść ich pamięci!” Obok
umieszczona zostanie tablica
ufundowana przez harcerzy,
którą tymczasowo przeniesio­
no na cmentarz Rakowicki.

(mar)

przyznano
dopiero w

Oszczędności są kosztowne

Od września

najmłodsi uczniowie szkół podstawowych
objęci nowym programem

10 tys. krakowskich i jednak nauczyciele będą mu-

(dokładnie: 9925) za- sieli
3 września po raz'pracy
w szkolnych ław-

Blisko
7-latków
siądzie
pierwszy
kach. Dzieci te, oraz ich star­
si o rok i o dwa lata koledzy,
będą objęte nowymi planami
i nowymi programami nau­
czania. Od września br. w

klasach I, II i III realizowana
będzie bowiem reforma szkol­
nictwa, wprowadzająca 8-let-
nią szkołę podstawową.

Chociaż podręczniki
trzech pierwszych klas nie zo­
stały na razie zmienione, to

do

Kraków unowocześnia się
bardziej. Estetyka i wy-
„biorą górę”

niekiedy
zabytków

nad prie-
chronieniem

przed mo-

się
naszych
dernizacją. Przebudowuje
Rynek, kawiarnia pod Sukiennica­
mi otwarta jest do północy, a na

Wawelu (jak widać na zdjęciu)
urządzona została miła kawiaren­
ka na wolnym powietrzu z pięk­
nym widokiem na Wisłę i kopiec
Kościuszki. Klientów na pewno
nie zabraknie, gdyż w sezonie

©dwiedzają Wawel setki tysięcy
turystów z kraju i zagranicy. Ka­
wiarenka liczy 100 miejsc i dys­
ponuje włoską kawą z ekspre­
su, nie mówiąc oczywiście o na­
pojach chłodzących. Usytuowana
w zakątku murów, pod drzewami

(obok Smoczej Jamy) bynajmniej
nie szpeci swym wyglądem wa­
welskiego grodu, gdyż wszystko
dostosowane zostało do charakte­

ru zabytkowego otoczenia, (aż)
Fot. J . Lewicki

------- •-------

UJ kilku u/irrsaach

Członkowie
Spółdzielni
Zbytu „Metalowcy” (Jagiel­
lońska 7) podjęli uchwałę, na

podstawie której Spółdzielnia
wpłaciła
Budowy
tys. zł.

Rzemieślniczej
Zaopatrzenia i

na Spoi. Fundusz
Szkól kwotę ok. 60

*'

Ochotnicza Straż Pożarna w

miejscowości Stróże pow.
Brzesko bardżo przyczyniła
się do zajęcia przez tę wieś
I miejsca w województwie w

akcji skupu zboża i obowiąz­
kowych dostaw. W uznaniu
tej pracy Woj. Komenda Stra­
ży Pożarnych przydzieliła O-
chotniczej Straży ze Stróż
motopompę z pełnym wypo­
sażeniem.

Krakowska służba zdrowia
bez pieniędzy dla lekarzy i na leki

obrad ostatniej ko-
zdrowia Rady Na-
Krakowa, poświę-

Zanim zapadnie decyzja
Łaźnie miasta Krakowa zo-1 stwierdzenia czy przypadkowo

stały odrestaurowane. Zain- nj€ jest to zwykła podwyżka
stalowano szereg urządzeń,
pozwalających na korzystanie
z wielu dodatkowych usług
Dlatego też Wydział Gospo­
darki Komunalnej zwrócił się
do Prez. Rady Narodowej m

Krakowa o zaopiniowanie
projektu uchwały w sprawie
opłat za korzystanie z łaźni
miejskich. Zgodnie z tym pro­
jektem korzystający z łaźni
płacić będą 10 zł, a nie jak
dotychczas 5 zł. W ramach tej
opłaty do dyspozycji korzy­
stających będą baseny z wo­
dą zimną i ciepłą, kabiny pa­
rowe, wanny, leżaki. Przedłu­
żono również czas pobytu w

łaźni o pół godziny.
Zanim jednak zapadnie de­

cyzja, Prezydium RN m. Kra­
kowa powinno dokładnie
przeanalizować ten projekt,
przede wszystkim pod kątem

cen za usługi, które powinny
mieścić się w wysokości o-

płat dotychczas pobieranych.
(w)

Jednym zdaniem

UPAŁ i zaduch panują
w barze mlecznym na rogu
ul. Prądnickiej "i Lubel­
skiej, ponieważ akurat te­
raz wymontowano tam

wentylator do naprawy.
KIEftOWCY w dalszym

ciągu jeżdżą sobie beztro­
sko po chodnikach ulicy

'

Rydla na odcinku między
pętlą tramwajową a prze­
jazdem kolejowym, (wł.)

unowocześnić metody
dydaktyczno-wycho­

wawczej. Będą oni w więk­
szym niż dotychczas stopniu
uczyć dzieci samodzielnego i

krytycznego myślenia, niezbę­
dnego do stosowania zdobytej
wiedzy w praktyce, będą — o-

bok pracy zespołowej z całą
klasą — poświęcać więcej u-

wagi każdemu dziecku indy­
widualnie, by tym samym u-

możliwić słabszym uczniom
podciągnięcie się do poziomu
klasy, by równocześnie two­
rzyć klimat dla rozwijania o-

sobistych zainteresowań mło­
dych wychowanków. I wresz­
cie generalna zasada: zwró­
cenie szczególnej uwagi na

wychowanie ideowe młodzie­
ży wciąganie jej w pełny nurt

współczesnego życia. Już w I
klasie przy nauce czytania i

pisania dzieci będą zaznaja­
miać się z życiem ludzi i przy­
rody w ich najbliższym oto­
czeniu, tematyka ta będzie
rozszerzona w klasach II i III.
1 września br, odbędą się w

Krakowie i województwie
konferencje nauczycielskie,
podczas których wszystkie te

sprawy będą jeszcze raz omó­
wione.

W następnym roku szkol­
nym nowymi programami
nauczania zostaną objęte kla­
syIViVorazklasaIXli­
ceów ogólnokształcących, po­
zostałe klasy: sukcesywnie,
tak aby „reorganizacja” szko­
ły podstawowej została zakoń­
czona w 1970 roku. (1)

Częśćmisji
rodowej
eona była omówieniu wyko­
nania planu w I półroczu.
Podane cyfry obrazują w pe­
wnym stopniu, troskę o zdro­
wie mieszkańców jak również
trudności, z którymi boryka
się krakowska służba zdrowia.
Wiemy przecież że obsada
lekarska w ośrodkach zdro­
wia jest niedostateczna.
Świadczą o tym długie kolej­
ki przed gabinetami, wielo­
godzinne wyczekiwanie, jak
również choćby i to, że trze­
ba zjawić się w ośrodku
zdrowia już o godz. 6.30 by
dostać się na listę przyjęć da­
nego dnia. A ze sprawozdania
Wydziału Zdrowia wynika,
że plan obsady lekarskiej
wykonano w 47,8 proc, za­
miast w 50 proc, jak na po­
łowę roku przystało. Dlacze­
go tak się dzieje? Czy w

Krakowie brak lekarzy? Nie,
ale brak pieniędzy na pensje
dla nich. By zmieścić się w

funduszu płac, Wydział Z-iro-
wia zmuszony jest „zaniżać”

do
płac, prze-
minimalne,

ono ok. 2

zatrudnienie. Po prostu, w

społecznej służbie pracuje
mniej ludzi niż mogłoby pra­
cować. A mimo tego fundusz
płac został poważnie prze­
kroczony gdyż od początku
roku weszły w życie 3 nowe,
urzędowe podwyżki płac dla
lekarzy. Lekarze pieniądze
musieli dostać, jakkolwiek
nie było to przewidziane w

planach finansowych Wydzia­
łu Zdrowia. Procentowo
całości funduszu
kroczenie jest
niemniej wynosi
milionów zł.

Na jeszcze większy brak
pieniędzy cierpi Krakowski
Zarząd Aptek; nie ma na do­
płacanie do lekarstw przepi­
sanych chorym korzystają­
cym z 30 proc, zniżki. Kwo­
ta ta sięga 15 milionów zł.
Nie znaczy to jednak, że na­
si lekarze są rozrzutnikami i
przepisują chorym niepotrzeb­
nie drogie lekarstwa. Pod
tym względem Wydział Zdro­
wia prowadzi drobiazgową
kontrolę. Dzięki niej Kraków
jest w tej dziedzinie najtań-

szym miastem w Polsce. Co­
roczne dofinansowanie na le­
ki jest o wiele wyższe stosun­
kowo np. w województwie
krakowskim, jakkolwiek wie­
le osób z prowincji przyjeż­
dża na specjalistyczne lecze­
nie,acozatymidzieipo
droższe specyfiki, właśnie do
Krakowa.

Sprawa dofinónsowania tej
właśnie dziedziny służby
zdrowia jest problemem ogól­
nopolskim. Prawdopodobnie
zostanie ona rozwiązana w

wyniku toczących się obecnie
pertraktacji pomiędzy Mini­
sterstwem Zdrowia a Mini­
sterstwem Finansów,
problem musi być radykalnie
rozwiązany, gdyż rok w roK
powtarza się historia z dofi­
nansowaniem na leki. Rok w

rok motywacja potrzeby do­
finansowania zajmuje urzęd­
nikom setki, tysiące (w skali
państwowej) godzin pracy.
Płaca za ową niepotrzebną
robotę niewątpliwie zrekom­
pensowałaby część nadpro­
gramowych dotacji na lekar­
stwa. (bk)

Teatry
ROZMAITOŚCI godz. 19.30

„Zielony gil”. LUDOWY 19.15
Burzliwe życie Lejzorka Rojt-
szwańca”.

pozostałe teatry nieczynne,

Kina
APOLLO godz. 15.45, 15. 20.15

„Kapral z Madagaskaru” (fr.).
SZTUKA 15.45, 18, 20.15 „400
batów” (fr.). UCIECHA 17.30,
20.15 „Rio Bravo” (USA). —

WANDA 15.45, 18, 20.15 „JOnS
1 Erdme” (NRF). WARSZAWA

15.45, 18, 20.15 „Karmazynowy
pirat” (USA). WOLNOŚĆ 15.45,
18, 20.15 „Et cetera” pana puł­
kownika” (fr. -wł.) . ISKIERKA

(Żywiecka 44) 17.30, 19.45 „Świa­
dectwo urodzenia” (poi.) .

—

KRAKUS (Krasińskiego 18)
15.45, 18, 20.15 „Kapitan z Ko­
lonii” (NRD). WRZOS (Zamoj­
skiego 50) 15.45, 18, 20.15 „Po­
ławiacze gąbek” (radź.). ML.

GWARDIA (Lubicz 15) 15.15,
17.45, 20.15 „Pół żartem pół se­

rio” (USA). CASINO (Bitwy
pod Lenino) o zmroku „15.10
do Yumy” (USA). ZUCH, DOM
ŻOŁNIERZA — nieczynne. —

MELODIA (Zwierzyniecka 1)
16, 18, 20 „Sekretarz Rejkomu”
(radź.). KLEPARZ (Lubelska
27) 15.45, 18, 20.15 „Czarne per­
ły” (jug.) . WISŁA (Gazowa 21)
16, 18, 20 „Główna wygrana”
(czesk.). MASKOTKA (Dzier­
żyńskiego 55) 15.30, 17.45, 20

„Ostrożnie babciu” (radź.). —

SYGNAŁ (Ogr. Strzel.) o zmro­
ku „Atomowa kaczka” (ang.) .

MINIATURKA (Franciszkań­
ska 1) 15 Progr. dla dzieci; 16

Aktualności; 17, 19 „Dwa obli­
cza Nataszy” (radź.) . CHEMIK

(Borek
(ang.) .

27) 18,
(radź.),
go 5)
otworem” (jug.).
(3 Maja 5) 17, 19.15 „Z rąk do

rąk” (NRF). TĘCZA (Praska
52) 19.30 „Kwiecień” (poi.) .

—

ZWIĄZKOWIEC (Grzegórzec­
ka) 17, 19 „Francuzka i mi­
łość” (fr.) . ZDROWIE (Kobie­
rzyn) 19 „Ten, który wrócił”

(ZSRR).
KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIATOWID godz. 15.45, 18,
20.15 „Tak długa nieobecność”

(fr. -Wł.). M. SALA 16.30, 18.30

„Żołnierz i bohater” (NRF). —

ŚWIT 15.45, 18, 20.15 „Czekaj
na mnie” (radź.). M. SALA 17,
19 „Ukryte skarby” (CSRS).
LETNIE o zmroku „Czarujące

Kiedy
istoty”. SFINKS (Majakow­
skiego 2) 16, 18, 20 „Zdrada”
(czesk.). BALLADYNA (Gręba-
łów) 19 „Szpieg z Tajwanu”
(chińsk.). KOLOROWE — nie­
czynne.

Telewizja
NA ŚRODĘ

Godz. 17 .20 Drzewko mądro­
ści — teleturniej. 17 .50 Rywalki
na lodzie — film chińsk. dla
mlodz. 19.30 Dziennik. 20.05
Wszechnica: Pana hobby —

transm. z Krakowa. 20.35 Pe­
ryskop — magaz. aktualn. 21.10

„Tu radio Gliwice” — film
NRD. 22 .30 Wiadomości.

NA CZWARTEK
Godz. 17 .20 Klub Myszki Mi­

ki. 18.05 progr. public. o Wiet­
namie. 18.25 Kryptonim Ada­
mów — report, z kopalni wę­
gla. 18.55 „Przygody Wilhelma

Telia”, film ser. prod. ang.
19.30 Dziennik. 20 PKF. 20.10
Nie tylko dla pań — magazyn.
20.45 „Cień” film polsk.

UWAGA
Za zmiany w ostatniej chwil!

wprowadzane
teatrów, kin

dakcja nie
dzialności.

Wyatawy--31u*ea
WAWEL: Wschód w Zbiorach

Wawelskich (godz. 9 do 14.30);
KOMNATY (9—15). MUZEUM

LENINA, Topolowa 5 (10—18).
ETNOGRAFICZNE, Wolnica

(9—15). HISTORYCZNE, Jana
12: Zbiory z dziejów Krakowa

(11—19). SUKIENNICE: Malar­
stwo polsk. w . XVIII i XIX

(10—15). SZOŁAYSKICH, pl.
Szczepański 9: Polska sztuka
cechowa (10—15). CZARTORY­
SKICH, Jana 19: Malarstwo

obcej rzemiosło artyst., pa­
miątki puławskie, zbrojownia
(10—15). SMOLEŃSK 9: Nabyt­
ki militariów z lat 1945—1961

(10—17). ARCHEOLOGICZNE,
Jana 22! Archeologia pol­
ska; POSELSKA 3: Wykopali­
ska polskie w’ Bułgarii (10—14).
MIEJSKA BIBL. PUBLICZNA,
Bracka: Akwarele J. Styko­
wej (10—18).

19,

film.
Krak.

18.30

Ten

w repertuarze
1 telewizji, re-

bierze odpowie-

Fal.) 19 „Music-Hall”
KULTURA (Rynek GI.
20.15 „Chleb 1 róże”
MIKRO (Dzierżyńskie-

17.30, 20 „Drzwi stoją
ROTUNDA

Dyiury
CHIRURG.: Kopernika 4#.

INTERN.: Kopernika 17. LA-

RYNGOL.: Kopernika 23. OKU-
LIST.: Kopernika 38. NEURO­
LOG.: Botaniczna 3. GRUŹLI­
CZY dla mężczyzn: Skawińska

8, dla kobiet: Wola Just,
POGOT. MO tel. 0-7, STRAŻ

POŻ. tel. 0-8, POGOT. RA-
TUNK. tel. 0-9; dla PODGÓ­
RZA tel. 225-55. N. HUTA: PO­
GOT. MO tel. 411-11, POGOT.
RATUNK. tel. 422-22, STRAŻ
POŻ. tel. 433-33. PUNKTY IN­
FORMACJI O USŁUGACH tel.

0-11, N. HUTA: tel. 419-16,

Słpłekt
Grodzka 17, pl. Matejki' »,

Boh, Stalingradu 77, Senator­
ska 5, Bronowicka 38, Zako­
piańska 69, Nowogrzegórzecka
bl. 2, N. HUTA: al. Rewolucji
Październikowej.

ROŻNE
OGR0D BOTANICZNY otwar.

ty od godz. 8 do 19; OGROD

ZOOLOGICZNY od 9 do

ftadic
NA ŚRODĘ

Godz. 17.10 Melodie
17.45 Dziennik krak. 17 .55

Panoramą Muzyczna.
Wiadomości. 18.35 Ekonom,
problem tygodnia. 18.50 Aud.
oświatowa. 19.05 Muzyka 1 ak­
tualności. 19.30 „Jan" — słuch,
wg noweli Żeromskiego. 20.01
Z najpiękniejszych operetek.
21.00 Z kraju i ze świata. 21 .27
Kronika sport. 21 .40 Gra Or­
kiestra tan. PR . 22 .10 „Zorki
i złotnicy” report. M . Pro-

mińskiego. 22 .30 Ork. Manto-

vaniego. 22.55 Muzyka polska.
23.40 Muzyka tan. 23.50 Wiado­
mości.

NA CZWARTEK
Godz. 5 .30 Wiadomości. 6 .30

Stan pogody. 6.50 Gimnastyka.
. 7.00 Muzyka. 7 .30 Dziennik. 7.49

Przegląd prasy. 7.50 Koncert
dla wczasowiczów. 8.30 Wiado­
mości. 10.00 „Przez morza i o-

ceany”. 10.30 „Czas to... kul­
tura” rec. 10.50 Melodie roz­
rywkowe. 11 .00 Koncert ży­
czeń. 12 .05 Wiadomości. 12 .15
Polskie tnelodie. 12.30 Prżyja-
ciel Rolnika. 12 .45 „Przygody,
podróże, egzotyka”. 13.00 Me­
lodie I piosenki. 13.25 Humo­
reska J. Stoberskiego. 13.45

Duety instrumentalne. 14.00
Koncert dla wczasowiczów.
14.50 Publicystyką międzyna­
rodowa. 15.00 Koncert solistów.
15.30 Aud. dla dzieci. 16.80 Wia­
domości.

ADRES REDAKCJI: Kraków, Ul. Wlślna t, n p. TELEFONY: rej. naea. 1 sekretariat 244-78, sekretarz odp. 589-91, dział miejski I Nowej Ruty 219-41, 242-34, dział sportowy 143-58, dział łączności a Czytclnikamt
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(Korespondencja własna z Sofii)

pd Turynu do Belgradu (I)

Piłkarze Bułgarii
pałają chęcią rewanżu

TYDZIEŃ po polskiej ekstra klasie futbolowej wystartowała
do rozgrywek mistrzowskich bułgarska I liga piłkarska. Re­
cenzje z pierwszych zmagań o mistrzowskie punkty, jakie na­
stępnego dnia znalazły się w sofijskiej prasie sportowej i co­
dziennej, nie wiały optymizm em.. Sprawozdawcy nie taili swo­
jego niezadowolenia, iż ich pupile są jeszcze w wakacyjnej
formie.

Mimo rozpoczęcia
— nastrój wakacyjny
wnież w Centralnej
ki Nożnej Bułgarii
nik naszego PZPN). Jej przewo­
dniczący spędza jeszcze urlop w

Warnie, a sekretarz wyjechał‘ na

odpoczynek do Burgas. Ha poste­
runku zastałem jedynie znajo­
mego sprzed kilku lat z Cho­
rzowa (był wówczas kierowni­
kiem jedenastki bułgarskiej pod­
czas meczu z Polską), wiceprze­

wodniczącego Centralnej Sekcji
PN — NEDELKO DOŃSKIEGO.

— Nie dziwcie się temu rozle­
niwieniu — usiłuje tłumaczyć
niemrawe zachowanie się piłka­
rzy podczas oglądanego przeze
mnie poprzedniego meczu mi­

strzowskiego pomiędzy CDNA i

Spartakiem Plov.div. Przecież sa­
mi wiecie, że od szeregu, dni ter­
mometr nie

żej 35 stopni
wet dla nas

jest dużo.
— Ale czy

mistrzostw

panuje ró-

Sekcji Pił-

(odpowied-

w końcu wrześ-

gospodar«ami me-

— Natomiast
nia będziecie

czu z Polską?
— Tak. Będzie to pierwsze ofi­

cjalne spotkanie międzypań­
stwowe naszej reprezentacji od
czasu turnieju chilijskiego. Ro­

zegrane zostanie 30 września. I
tu ciekawostka zapewne dotych­
czas u was nie znana. Otóż ist­
nieje u nas projekt by mecz

pierwszych drużyn rozegrany zo­
stał nie jak początkowo projek­
towano w Sofii ale w Warnie,
natomiast juniorzy spotkają się
w naszej stolicy. I jeszcze jed­
na innowacja. Spotkamy się z

piłkarzami polskimi nie na czte­
rech jak początkowo
wano, ale na trzech

Rezygnujemy z wystawienia
prezentacji ,,B”,
punktu widzenia
niewiele tef daje, natomiast wy-
ślemy na 30 września do Polski

jedenastkę młodzieżową. Do jej
występu przywiązujemy sporą
wag?, gdyż będzie ona tworzyć
trzon naszej reprezentacji

zamierzamy zgłosić na

turniej olimpijski. .

Pamiętamy, a ja
gdyż byłem wówczas
kiem ekipy o porażce
sionej przez naszą
w ostatnim

stwowym
Chorzowie.

5 tygedni
wszelkich
wanż.

UŻ TYLKO dni dzielą nas od

rozpoczęcia VII mistrzostw Eu­
ropy w lekkiej atletyce, które

odbędą się w Eelgradzie. Zanim

jednak omówimy szanse naszych
reprezentantów, warto chyba
wrócić pamięcią wstecz i przy­
pomnieć sympatykom „królowej
sportu” jak to było dawniej...

Lekka atletyka była już popu­
larnym sportem, kiedy zdecydo­
wano się na wypełnienie luki

między igrzyskami olimpijskimi
i postanowiono zorganizować mi­
strzostwa Europy w tej gałęzi
sportu.

— Kto 1 kiedy podejmie się za­
prosić najlepszych lekkoatletów

starego kontynentu? — zastana­
wiano się w Międzynarodowej
Federacji Lekkiej Atletyki. Wre­
szcie energiczni działacze ze sło­
necznej Italii podjęli się ryzyka

i rendez-vous odbyło się 1943 r.

w Turynie. Zjechali się więc
lepsi z najlepszych a wśród

ekipa z „białym orłem” na

blemacie. Nie była liczna, ale
borowa!

obawiał się reprezentantów
Tysiąca Jezior”.

strzał i trójka wielkich

„wyprysnę’a” do przodu
wspomina początek tego

J. FRANDOFERT

„Kusy” jak
zlekcewa-

opinii

spada u nas poni-
Celsjusza. A to na-

•— południowców —

poza upadami nie

kryje s ę również i inna przy­
czyna tego widocznego samoza*.
dowolenia? Czy nie jest nią fakt |

zakwalifikowania się do szesnast­
ki najlepszych w świecie drużyn
futbolowych?

— To, że w maju uczestniczy-!
liśmy w turnieju finałowym o

mistrzostwo świata w Chile było •

niewątpliwie największym suk-1

cesem, jaki na przestrzeni swego
istnienia odniosła bułgarska pił­
ka nożna. Ale czy rzeczywiście
w pełni możemy być zadowoleni
z . postawy naszej reprezentacji
podczas jej występów na chilij­
skich stadionach? PrżeWażajhcd
większość członków zarządu na­
szej sekcji jest przeciwnego zda­
nia. Uważają oni, że o ile pod­
czas zeszłorocznych spotkań eli­
minacyjnych zawodnicy nisi spi­
sali się doskonale, to w turnieju
fihałowym nie dali z siebie mak­
simum wysiłku. Specjalnie od­
nosi się to do meczu z Wigra­
mi przegranego 1:6. Zmusza to

naszych trenerów i fachowców

szkoleniowych do przeprowadze­
nia analizy tego stanu rzeczy i

przeprowadzenia korekt}' w skła­
dzie reprezentacji. Decyzja o

tym, kto znajdzie się w r.owej
kadrze, zapadnie na początku
września.

naj-
nich
em-

do-

M„KUSY” DRUGI NA 5000

W gronie naszych reprezentan­
tów wielkim faworytem był oczy-

wiście mistrz olimpijski z Los

Angeles — Janusz Kusociński.
Przed biegiem na 5 tys. m cała

prasa włoska upatrywała w nim

zwycięzcy, natomiast Skandyna­
wowie wierzyli w Finów — Vir-
tanena i Salminena. Polak tak­
że

„Kraju
Padł

rywali
— tak
biegu jeden xz naocznych świad­
ków. Stawka pozostałych zawod­
ników szybko się rozciągnęła, ale

jeden zawodnik
cień Polaka
dwóch Finów.

Na widowni
Kto to jest _

kich stron pytania. Wreszc.e ja­
kiś Francuz z radością inlormu

je sąsiadów, że to jego rodak —

Rochard.

trzymał się jak
Kusocińskiego i

konsternacja. —

padają ze wszyst-

„UCIECZKA” FRANCUZA

A tymczasem tempo biegu wzra­
sta. Nagle czarnowłosy Fran­
cuz sprintem odrywa się od
wielkich rywali i uzyskuje
przewagę, która po 2 okrąże­
niach urasta do kilkudziesięciu

[eh 2dctnie liczy słę w sporcie

Dr Michał Juszczyński
d rojekto-

frontach.
re-

gdyż z naszego
szkoleniowego

jaką
najbliższy

specjalnie,
kierów ni-

0:4 ponie-
renrezentację

meczu międzypań-
Bułgaria — Polska w

Nie ukrywam, że za

w Warnie dołożymy
starań, by wziąć re-

Z. OLESIUK

W lidze okręgowe1...
DZIŚ i jutro rozegrana zosta­

nie następna runda rozgrywek o

mistrzostwo ligi okręgowej. Dziś
w Nowym Sączu miejscowa San-

decja gra z Czarnochowicaml.
Jutro w Krakowie zobaczymy
spotkania: Cracovia Ib — Skawa,
Kabel Górnik Jaworzno, Hut­
nik N. Huta — Dąbski, Proko-
cim — Hutnik Trzebinia. Cieka­
we spotkanie rozegrane zostanie
w Oświęcimiu, gdzie Unia gra ze

swą imienniczką z Tarnowa,
aktualnym leaderem tabeli. W

pozostałych meczach Tarnovia

zmierzy się z Wisłą Ib, a Victo-
ria z rezerwą Wawelu.

r
r
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r
r

p
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JESTEM w.

gabinecie or-’

dynatora od­
działu tora­

kochirurgii
Szpitala Spe­
cjalistyczne­

go im. dr An-’
ki w Krako­
wie. Przed

chwilą dokior
Michał Jusz­

czyński. zostawił skalpel na

sali operacyjnej i dziś nie bę­
dziemy już rozmawiać na te­
mat skomplikowanych opera­

cji serca, chociaż słowo serce

będzie się jeszcze raz czy dwa

powtarzać. Tym razem po­
gwarzymy na temat sportu i

przede wszystkim umiłowanej
przez doktora — Cracovii.

— Mówi się w Krakowie, że

odsunął się Pan od działalno­
ści w sekcji piłkarskiej „bia­
ło-czerwonych” od czasu pa­
rnię nej wyprawy pewnych
działaczy do Lublina po Pie­
trusińskiego.

— To fakt, że byłem prze­
ciwny, aby poważny klub pro­

sił o łaskę a jego emisariusze

jeździli do-tak małego duchem

gracza jak Pietrasiński, ale
nie to było powodem. Nawał

zajęć zawodowych — to jedy­
na przyczyna, chociaż nadal
każdą wolną chwilę poświę­
cam umiłowanej drużynie.

— Odkąd datuje się ta sym­
patia? Sądząc po akcencie nie

jest Pan krakowianinem?
— Oczywiście, że nie. Pocho­

dzę z Wilna, gdzie przed woj­
ną parałem się sportem i to

dość wszechstronnie, bo uprą

0 bezpieczeństwa
g. wkoani

od-
walka

kilkoma miesiącami
o pladze wypadków

PRZED

pisaliśmy
na żużlowych torach, apelu­
jąc by władze motorowe zna­
lazły drogę wyjścia z tej sy­
tuacji. Główna Komisja żuż­
lowa nie przedsięwzięła jednak
żadnych kroków w celu zapo­
bieżenia istniejącemu stanowi

rzeczy.

Przeglądając ostatnie
dunki z zawodów żużlowych
naliczyliśmy . 6 wypadków na

torąe podczas trzech meczów

pierwszoligowych. W Często­
chowie podczas spotkania

Włókniarza z Wybrzeżem zawo­
dnik gospodarzy — Kurzak u-

padł i w stanie ciężkim prze­
wieziony został do szpitala.
We Wrocławiu do szpitala po­
wędrowali w stanie ciężkim —

Kałuża i Szypliński, a na to-

rże w Bydgoszczy aż trzy ra­
zy interweniowało Pogo owie
Ratunkowe. Plon jak na jedną
kolejkę spotkań mistrzowskich

spory.
I znów prasa apeluje o pod­

jęcie przez GKŻ kroków w ce­
lu zwiększenia bezpieczeństwa
na torach. Poniedziałkowa

„Trybuna Ludu” pisze m. in.

„Główna Komisja żużlowa
winna jak najszybciej przed­
sięwziąć odpowiednie kroki

zmierzające do zwiększenia
bezpieczeństwa na naszych
torach żużlowych”. Podobne
stanowiska zajmują także inne

gazety. Ciekawe jak długo
władze żużlowe nie będą rea­
gować na głos opinii publi­
cznej?

I

Na stadionie *»-

limpijskim w

Helsinkach

była się
pomiędzy zawo­
dowymi pięścia­
rzami wagi piór­
kowej, mistrzem
świata Davey
Moorem (USA) i
Olii Maeki (Fin­
landia). Zwycię­
żył Amerykanin
w II rundzie

przez nokaut. Na

zdjęciu obaj pię­
ściarze po walce.

Fot. CAF

W piątek start do

JUŻ ZA DWA DNI (tj. w piątek
31 bm.) sprzed gmachu Drukar­
ni Prasowej w Krakowie przy
ul. Wielopole, wystartują kolarze
— uczestnicy
Wyścigu Górskiego
nego
oraz

II Małopolskiego
organ izowa-

przez KOZKol, WKKFiT

Redakcję „Gazety Kraków-

TOTEK
OSTATNIM ciągnieniu gryW

liczbowej Toto-Lotek stwierdzo­
no 1 rozwiązanie z 6 trafienia­
mi, wygrana około 1 miliona zł,
69 rozwiązań z 5 trafieniami, wy­
grane po 22.686 zł, 6.224 rozwią­
zania z 4 trafieniami, wygrane po
377 zł, oraz 137.231 rozwiązań z

3 trafieniami, wysrane do 1T zł.

skiej”. Start do wyścigu nastąpi
o godz. 13, a trasa pierwszego
etapu prowadzi przez Borek Fa-

łęcki (start ostry), Mogilany, My­
ślenice (przejazd kolarzy około

godz. 14 .40), Dobczyce,
Wieliczkę (godz. 15.50),
(premia górska — godz.
Wiśnicz, Limanową (lotny
— godz. 17) do Nowego
gdzie kolarze spodziewani
koło godz. 17.45.

Trasa drugiego etapu prowadzi
do Nowego Targu, gdzie wyście
będzie jedną z części programu
inaugurującego Dni Ziemi Pod­
halańskiej. Wyścig zakończony
zostanie w niedzielę w Tarno­
wie. Na stadionie Tarnovii, gdzie
będzie meta imprezy, przed przy­
jazdem kolarzy odbędą się atrak­
cyjne pokazy mody. (L)

Gdów,
Bochnię

16.10),
finisz

Sącza,
są o-

wiałem zarówno wioślarstwo

jak i narciarstwo, piłkę nożną.
— Zaraz, zaraz... Teraz to

już wiem skąd pamiętam Pa­
na nazwisko. To‘w „Raz, dwa,
trzy” wypisywano o wyczy­
nie „ósemki” Śmigłego, k.óra

1 po emocjonującej walce zdo­
była mistrzostwo Polski i by­
ła naszą nadzieją „olimpij­
ską”. Czy wszystko się zga­
dza?

— Chyba tak, faktycznie
zdobywało się kiedyś te tytu­
ły mistrzowskie, ale to było
dawno. Od równie dawna

sympatyzuję z Cracovią, k.órą
polubiłem w okresie świetno­
ści, gdy grywał- Kałuża, My-

siak czy Kossok. Dziś jediak
serce się kraje oglądając me­
cze tej drużyny.

— Jesteśmy przy
Gdzie więc — Pana
— tkwi wina za jej
niepowodzenia?

—■' Nie sposób znaleźć anti­
dotum na ‘wszystkie dolegliwo­
ści „pacjenta” a zresztą nie

pretenduję do miana piłkar­
skiego Kolumba, ale przypusz­
czam, że „wielka Cracovia”

skończyła się w chwili rady­
kalnego odmłodzenia składu,
kiedy to odeszli z drużyny

bracia Różankowscy, M. Ja­
błoński, Bobula, Szeliga i inni.
Takie radykalne cięcia dobre są
w chirurgii, ale nie w piłkar­
skie, gdzie o sukcesie decy­
duje kolektyw jedenastu ro­
zumiejących się i współpracu­
jących ze sobą przyjaciół. Póź­
niej były już lata lepszej, bądź
gorszej improwizacji.

— A dwa ostatnie sezony,
kiedy zaczę o widzieć w „pa­
siakach” drużynę przyszłości?

— To czysty bluff, chociaż
nie neguję faktu, że w zespo­
le znalazło się kiilka utalento­
wanych jednostek. Ale były to

„szlachetne kamienie” bez
szlifu. Drużynę tę nazywałem
w myślach „zalążkiem” przy­
szłej Cracovii. Niestety, kłopo­
ty organizacyjne klubu 1 cią­
głe zmiany trenerów w dwóch
ostatnich sezonach doprowa­
dziły zespół do kolejnej de­
gradacji z grona ekstraklasy.

— A w jakich kolorach wi­
dzi Pan przyszłość?

— Jestem optymistą,
bardziej, że w obecnej
łalności klubu i sekcji
się w oczy konsekwencja po­
czynań w naprawianiu minio­
nych błędów. Z nazwiskiem
Dziwisza i jego działalnością
trenerską i wychowawczą wią-
żę osobiście duże nadzieje.
Ale czy nastąpi to już dziś —

śmiem wątpić. Chociaż gorąco
tego pragnę na równi z ogro­
mną armią sympatyków „bia­
ło-czerwonych”. A propos
sympatyków, to są oni zba­
wieniem i jednocześnie nie­
szczęściem Cracovii. Zbawie­
niem, bo ratowali klub w wie­
lu ciężkich chwilach, a nie­
szczęściem, bo rozfanatyzowa-
ni kibice psuli szyki zarządo­
wi dawniej i próbują obecnie.
’ie dostrzegają, że zaczyna sir

pracę od początku. A do na­
brania rozpędu potrzeba prze­
cież trochę czasu i wiele cier­
pliwości... Wyskoki w rodzaju
nocnych telefonów do działa­
czy klubowych z wymówkami,
nie prowadzą do niczego do­
brego.

Zakończymy więc rozmowę

apelem do sympatyków Craco-
▼ii o kredyt zaufania dla za­
rządu, trenera 1 zawodników.
Czas przyniesie odpowiedź,
czy mieliśmy rację!

Rozmawiał: (JAF)

temacie,
zdaniem
ostatnie

tym
dzia-

rzuca

p

metrów. Zarówno
Virtanen i Salminen

żyli nieznanego szerszej
sportowej rywala i byli przeko­
nani, że wkrótce nie wytrzyma
on narzuconego przez siebie tem­
pa i zejdzie z bieżni. A tymcza­
sem Francuzowi
dła”...

Do mety było
wreszcie z trójki
się w pościg za

Kusociński. „Mknie jak wicher”
i odległość między nim a ucie­
kającym przeciwnikiem w oczach

maleje. Dogoni czy nie dogoni?..
Niestety, meta była już zbyt
blisko.

„urosły skrzy-

coraz bliżej i

rywali zrywa
Rochardem —

DWA MEDALE POLAKOW

Srebrny medal Kusocińskiego
(5.000 m w czasie 14.41.2) nie był
w Turynie rodzynkiem Polaków,
bowiem brązowy medal zdobył
dla naszych barw Pławczyk w

10-boju.
trójskoku
(14.54 m),
biegu na

6 miejsce
(1.53,4

Ponadto 4 miejsce w

wywalczył — Luckhaus
5 miejsce Kusociński w

1500 m (3.59.4 min.) oraz

Kucharski na 800 m —

min.). Natomiast zawiódł

Heljasz. który szczycąc się naj­
lepszym wynikiem w Europie —

(15.84 m), w Turynie pchnął
zaledwie na odległość 14.50

odpadł w eliminacjach.

kulę
nii

W WIEDNIU ZWYCIĘSTWA

Cztery lata później zorganizo­
wano mistrzostwa Europy od­
dzielnie w konkurencjach kobiet
1 oddzielnie w konkurencjach
mężczyzn.

Nasze panie przywiozły z Wie­
dnia cenne sukcesy. Oczywiście
dwa złote medale wywalczała
nam. niezawodna pani Stasia Wa-

lasiewiczówna, która w biegu na

100 m wygrała w czasie 11.9 sek.,
a na 200 m w czasie 23,6 sek. Ten
ostatni wynik był przez długie
lata rekordem świata a do dziś
dnia nie został jeszcze wymaza­
ny z tabeli rekordów Polski, mi­
mo, że 20 lat późn ej w Sztok­
holmie. na tym samym dystan­
sie złoty medal przypadł w u-

dziale Polce (B. Janiszewskiej).
Ale nie na tym skończyły się

sukcesy Walasiewiczówny. Dwa
złote medale za mało, jak na jej
wygórowany apetyt. Postanowiła
startować w skoku w dal, gdzie
wynikiem 5.81 wywalczyła srebr­
ny medal, tak zresztą jak i w

biegu sztafetowym 4 X 100

gdzie nasze panie w składzie* ■—
Walasiewiczówna, Gawrońska,
Książkiewicz i Kałużowa zajęły
2 mićjsce W czasie 48,1 śek.

Brązowy medal przypadł jesz­
cze w udziale Flakowicz, która

pchnęła kulą 12.55 m. Z punk­
towanych miejsc Cejzikowa za­
jęła 5 lokatę w dysku (36 51 nr.)
a niezmordowana Walasiewiczów-
na do poprzednich cennych tro­
feów dorzuciła jeszcze 6 miej­
sce w oszczepie (36.33 m).

W PARYŻU — ZAWÓD

Równolegle do mistrzostw ko­
biet w Wiedniu, startowali męż­
czyźni w Paryżu, ale powrócili
z mizernym dorobkiem. Jeden

srebrny medal zdobył tylko w

10-boju — W. Gierutto (obecny
wiceprezes PZLA), który począt­
kowo prowadził w konkurencji i

dopiero w drugim dniu dał się
wyprzedzić Szwedowi — Bexell.

Pozostali nasi reprezentanci o-

siągnęli wyn ki słabsze od tych,
jakie uzyskiwali w kraju. I tak

Sznajder zajął w tyczce•4 miej­
sce wynikiem 4.00 m, Noji w bie­
gu na 5.000 m był 5-ty z czasem

14.47,8 a 6 lokaty zdołali wy­
walczyć; Staniszewski na 1500 m

(3.58,4) i Pławczyk w 10-boju —

(5946 pkt.) . Największy zawód

sprawił sprinter i ówczesny re­
kordzista Polski — Zasłona, któ­
ry odpadł w eliminacjach, osią­
gającna100m—10,9ana200
m

Później przyszła wc

musieliśmy czekać

ną próbę sił lekkoatletów

rego kontynentu”. (d.

— 22 sek.
óżniej przyszła wojna i 8 lat

i na następ-
„sta-

c. n.)

Bawiąca w Polsce Stanisława Wa-
lasiewiczówna (z lewej) zwiedza
wraz 7.e swą uczennicą, mistrzy­
nią USA w dvrku — Mc Carthy

stadion Warszawianki.
Fot. CAF

Na kortach w Katowicach

Wielki łufcees Stasikowskiego
W KATOWICACH rozpoczęły

się wczoraj V międzynarodowe
mistrzostwa Polski. Największą
niespodzianką pierwszego dnia

turnieju było zwycięstwo krako­
wianina Stasikowskiego (Nadwi-
ślan) nad czołowym graczem Ju­
gosławii — Jaksicem 6:3, 6:4, 6:2.
Mecz stał na dobrym poziomie,
a krakowianin sukces swój za­
wdzięcza ogromnej ambicji i pre­
cyzyjności w grze. Dobrze spi­
sały się również krakowianki.
Dańda pokonała Skórkówne (Czę­
stochowa)
zwyciężyła
wice) 5:7,
(Chełmek)
juniorek Śląska — Wieczorkówną
6:0, 6:2. Z krakowian jedyną po­
rażkę doznał wczoraj Faruzel

(Olsza), który uległ Mecasovi

(CSRS) 6:1, 2:6, 1:6, 5:7.
*

W dokończonym spotkaniu ju­
niorów pomiędzy reprezentacja­
mi Krakowa i Śląska zwycięstwo
odnieśli krakowianie 8:6. A

wyniki wczorajszych gier

pierwszym miejscu krakowianie):
Białek, Kubaty — Wieczorek,
Orzeł 4:6, 6:0, 6:2, Bulińska, Ni­
ziołek — Krallówna, Orz*>ł t 2:6.

6:4, 6:4, Baran, Galst} — Podraża,
Orpik 6:4, 4:6, 4:6.

W przyszłym roku

6:3, 6:8, 6:2, Fogelman
Krawczykówne 'Kato-

6:1, 6:4, a Bulińska

wygrała z mistrzynią

w TELEGRAFICZNYM

S KROCIE

oto

(na

ko-

zaatakuję
rekord świata

XII wyścig
Mazowsza wygrał
LZS Katowice —

JAK JUŻ
przed kilkoma dniami znakomity
kanadyjski sprinter — Harry
Jerome wyrównał rekord świata
w biegu na 100 y uzyskując re­
zultat 9,2 sek. Wynik ten nie bę­
dzie najprawdopodobniej uznany,
gdyż w czasie biegu siła wiatru

przekraczała przyjętą przez prze­
pisy prędkość. Ale zawodnik

zbytnio się tym nie przejął i po
biegu oświadczył dziennikarzom

„Tegoroczne starty traktuję jako
ostateczną próbę przed przystą­
pieniem
świata.

pragnę
zultaty
100 m”.

informowaliśmy,

do ataku na rekordy
W przyszłym sezonie

poprawić rekordowe re-

w biegach na 100 y i

Jeśli się weźmie pod uwagę
fakt, iż Harry Jerome ma dopie­
ro 22 lata i bardzo sumiennie

trenuje, to zamiary jego mogą
okazać się zupełnie realne.

WARSZAWA,
larski dookoła

reprezentant
Jochem. W klasyfikacji zespoło­
wej zwyciężyła Sparta Warsza­
wa.

PARYŻ. Podczas międzypań­
stwowego meczu lekkoatletyczne­
go Francja — Szwajcaria Dele-
cour (Francja) przebiegł 200 m w

21,0 sek, Jazy (Francja) ustanowił
rekord krajowy w biegu na 880 y
— 1.48,0 min., a Macouet (Francja)
rzucił oszczepem 76,81 m.

EVIAN. W międzypaństwowym
spotkaniu tenisowym Francja
pokonała NRF 8:1.

SCIIWERIN. Międzynarodowe
zawody pięściarskie Vointa Buka­
reszt — Traktor Schwerin zakoń­
czyły się zwycięstwem gospoda­
rzy 14:6.

WARSZAWA. Rozpoczął się tu

międzynarodowy turniej siatków­
ki mężczyzn z udziałem reprezen­
tacji Ukrainy, NRD, Polski I 1
Polski II. W pierwszym meczu.ru^ Ł omeiczynsKim, f
Polska I pokonała Polskę II 1:1. ikim i Rogowskim na czele

•-

Strzeleckie
mistrzostwa Polski
W dniach 1—2 września na Bie­

lanach w Warszawie rozegrane

zostaną mistrzostwa Polski w

strzelectwie śrutowym. Na pro­
gram zawodów złoży się strzela­

cie olimpijskie do 200 rzutków

(oraz strzelanie skidowe również
i do 200 rzutków. Na starcie tej

'

imprezy stanie cała czołówka

: Polski z Smelczyńskim, P®teltc-


